
P r z e z  18 m i e s i ę c y  ł a t w o  s p ł a c i s z  w  d r o b n y c h  r a t a c h  n a w ę
s u p e r h e t e r o d y n ę  n a j w y ż s z e j  K la s y  P H I L I P S  S U P E R  6 9 5

Wydanie ABC Numer nie jest antydatowany

gotówką

Prennmeratai
miesięcznie s  do­
stawą . . . .  a*7S zł. 
Zagranicą .  .  7*50 zł.

P. K. O. 5 0 6 .2 5 0

Dziennik Polski
WYCHODZI BANO

B e d a k eja t Zlmorowicz* I. 18, tel. 262-42, 262-43 — A d m in is tra c ja  i  Zimorowicza 1. 15, teł. 274-44 — K a n to r  o g ło s z e ń  1 p r e n u m e r a t !  Bielowskiego I. 3, tel. 240-42

Rok III. Lwów, piątek 9 kwietnia 1937 r. Nr. 97

Kto chce zwycięstwa liberałów w Polsce?
Wielka konferencja międzynarodowego żydowstwa

Ks. P rym as Hlond 
u P. P rezydenta

W arszawa, 8. 4. (P A T ) Pan Pres 
zydent Rzplitej przyjął w  dniu dzi« 
siejszym księdza kardynała Auau* 
sta Hlonda, prymasa Polski.

W arszawa, 8. 4. (Tel. wł. — s. b .) 
Rabin W ise, przywódca Żydów as 
merykańskich, rozesłał w  wielu mis 
lionach egzemplarzy list, nawołują* 
cy Żydów do składania pieniędzy 
na walkę z hitlerowcami niemiecki* 
mi i  polskimi „endekami nazista* 
mi“.

List ten zawiera m. in. taki ustęp: 
„Zmiany w  Polsce wskazują, że siły 
liberalne w  republice polskiej mogą 
wziąć górę nad żywiołami endecko* 
nazistycznymi p o d  warunkiem jed* 
nakże, że nasze zorganizowane pro* 
testy będą kontynuowane nadal z ca 
łą energią".

Z  ustępu tego widać, że amerys 
kańskie żydostwo postanowiło „po* 
móc‘‘ liberałom polskim do opano* 
wania władzy w  Polsce i w  tym ce* 
lu rusza im w  sukurs, zarządzając 
zbiórkę funduszów, organizując 
protesty i nacisk moralny.

W  ślad za Żydami amerykański* 
mi odbyła się w  Londynie wielka 
konferencja, poświęcona sytuacji 
Żydów w Polsce. W  konferencji tej 
wzięli udział delegaci wszystkich 
organizacyj żydowskich w  Anglii. 
A by jej nadać charakter „nacisku 
moralnego" na Polskę, spowodowa* 
no nadesłanie do prezydium konfe* 
rencji telegramów powitalnych od  
wybitnych polityków  angielskich. 
Na konferencji wyrażono m. in. po* 
gląd, że zbliża się czas zwycięstwa 
liberałów polskich i że trzeba to  
zwycięstwo przyśpieszyć przez or< 
ganizowanie pomocy i protestów 
przeciw antysemityzmowi v Polsce.

„RW D. 13“ leci do P alestyny
Warszawa. 8. 4. (Tel. wł. -  s. b.). 

Dziś rano z lotniska mokotowskiego 
w Warszawie wystartował do Pale* 
styny mjr. Kazimierz Ziembiński na 
awionetce RW D. 13.

Celem podróży lotu mjr. Ziembiń­
skiego iest odstawienie aeroklubowi 
palestyńskiemu jednej z siedmiu 
awionetek, zamówionych w Polsce.

Masoneria działa
Warszawa, 8. 4. (Tel. wł. -  s. b.) 

We wtorek odbyło się walne zgroma* 
dzenie członków warszawskiego Rota- 
ry Klubu, na którym dokonano m. in. 
wyborów uzupełniających do zarządu. 
Na miejsce dotychczasowego prezesa 
nż. DuninasSlepcia, prezesem na rok 
1537/j S wybrano inż. Piotra Drzewiec* 
kiego, 17 bm. odbędzie się w Łodzi o* 
gó!no*polski zjazd Rotary Klubów, wie 
c‘e br. odbędzie się we Francji między* 
n-rodowy zjazd.

Tak z tego widać, żydostwo między* 
narodowe postanowiło narzucić rzą* 
dy liberalne.

San Sebastian, 8. 4. (PA T ) Radio 
stacja powstańcza donosi, że lotnie* 
two narodowe bombardowało sta* 
nowiska przeciwnika na odcinku 
Lequeito, dwoczec kolejowy w Du*

Piękny wiraż M A  lifees is i
dla mistrza W iM fto s s fc is g s

Bydgoszcz. 8. 4. (PAT). Rada miej* 
ska miasta Bydgoszczy, pragnąc dać 
wyraz hołdu nieśmiertelnej twórczo* 
ści prof. Leona Wyczółkowskiego 
powzięła przez aklamację uchwałę, 
aby miasto Bydgoszcz otoczyło wie* 
czystą opieką grób jego położony we 
.Wtelnie powiatu bydgoskiego oraz, 
aby przyjęto na siebie troskę o ma* 
terialne zaopatrzenie wdowy po 
zmarłym mistrzu pani Franciszki W y- 
czółkowskiej.

W  wykonaniu tej uchwały prezy­
dent miasta Barciszewski w towarzy* 
stwie wiceprezydenta Spikowskiego 
oraz pp. Szulisławskiego i Południow

Powstańcy hiszpańscy kontynuują 
zwycięską ofensywę

Salamanka, 8. 4. (P A T ) Komuni* 
kat głównej kwatery powstańczej 
donosi, że na froncie Santander trwa 
zw ykła strzelanina. N a froncie bas* 
kijskim  wojska narodowe kontynu* 
u ją zwycięska ofensywę, zajmując 
w w yniku udatnej akcji przełęcze 
U rquiola i Darazas, a także wzgó* 
rza, dominujące nad m. Amarga o* 
raz wyżyny na wschód od m. Zubi*

Walka zwyżka «  cegły
1) cenę loco cegielnia, 2) cenę loco placWarszawa, 8. 4. (PAT) W  związku 

z ujawnioną niepożądaną gospodarczo 
tendencją zwyżkową cen cegły, prezes 
Rady Miirstrów i minister Spraw We* 
wnętrznych gen. Slawoj*Składkowski 
polecił wszystkim wojewodom niezwło* 
cznie przystąpić do wyznaczenia cen 
cegły.

Ceny cegły nie mogą przekroczyć 
poziomu cen, jaki ukształtował się na 
wolnym rynku w lipcu 1956 r. z uwzglę 
dnieniem jedynie ewentualnych później 
szych zmian w kosztach robocizny.

Cena wyznaczona winna uwzględniać:

rango, lotnisko w Bilbao i centralne 
dzielnice Santander.

Natarcie wojsk rządowych na 
szosę, prowadzącą do Ochandiano, 
zostało odparte z poważnymi strata* 
mi dla nacierających. Oddziały po* 
wstańcze znajduia się obecnie w od* 
ległości 35 km  od Bilbao.

skiego udał się w dniu dzisiejszym do 
pani Wyczólkowskiej. zamieszkałej w 
Gościeradzu pod Bydgoszczą, gdzie 
zawiadomił ją o powziętej uchwale.

Opieka ta wyraża się w oddaniu do 
dyspozycji pani Wyczólkowskiej od* 
powiedniego mieszkania w Bydgosz* 
czy wraz z opałem i światłem, ząpew- 
nieniu opieki lekarskiej oraz wyzna* 
czeniu dożywotniej renty w wysoko* 
ści 200 zł. miesięcznie z tym zasjrze* 
żeniem, że wysokość tej rei.ty może 
ulec podwvższeniu zaletr.ie od ko­
sztów utrzymania i potrzeb osobi* 
stych 'Wyczólkowskiej.

zabal i wsi Ubidea. W ojska rządo* 
we pozostawiły na polu walki 100 
zabitych, 50 jeńców, 2 działa, 1 
czołg, 4 samochody ciężarowe z a* 
municją, 7 moździerzy, 10 karabi* 
nów  maszynowych oraz wielką 
ilość karabinów i  materiału saper* 
skiego. Ponadto zgłosiło się do na* 
szych oddziałów 50 dezerterów 
w ojsk rządowych.

budowy.
Celem uzyskania ceny loco plac bu­

dowy, należy do ceny loco cegielnia do 
dać rzeczywiste koszta transportu kole* 
jowego, o ile takim transportem posłu­
guje się najbliższa cegielnia, zaopatru* 
jąca dany ośrodek budowlany oraz ko* 
szta transportu kołowego, które należy 
uwzględnić po rozpatrzeniu miejsco* 
wych warunków.

Ceną obowiązującą będzie zawsze 
cena wyznaczona loco cegielnia lub 
plac budowy

P olak  de legatem  Argentyny
W arszaw a, 8. 4. (Tel. wł. — s. b .) 

Zrozumiałe zainteresowanie w  Pol* 
sce wywołał fakt, że przewodniczą* 
cym delegacji Argentyny na obecną 
sesie Ligi N arodów  został profesor 
prawa międzynarodowego w Bue* 
nos Aires dr. Antokoletz. D r. Anto* 
koletz jest z pochodzenia Polakiem, 
od  dłuższego czasu zamieszkałym 
w Argentynie.

Rozporządzen ie  o zw olnieniu  
cynku i o ło w iu  od eta

Warszawa, 8. 4. (Tel. wł. — s b.) 
Ukazało się rozporządzenie Ministra 
Skarbu z dn. 6 bm. o zwolnieniu od cła 
cynku i jego stopów oraz ołowiu i jego 
stopów.

Rozporządzenie to szczegółowo wy* 
liczą pozycje, obecnie zwolnione od 
cła przywozowego. Weszło ono w ży* 
cie z dniem ogłoszenia.

Zwolnienie od cła przywozowego 
| stanowi jedno z ogniw akcii rządowej, 
i zmierzającej do zahamowania zwyżki 

cen na rynku wewnętrznym, która o- 
statnio przybrała poważniejsze rozmia

i ry-

N a odcinku madryckim wojska 
narodowe odparły atak przeciwnika 
na m. Baranita, położoną w  pobliżu 
szosy La Coruna. W ojska  rządowe 
poniosły ciężkie straty. N a  froncie 
południowym został odparty gwał* 
towny atak na odcinku Kordoby, 
przy czym w ręce wojsk narodo* 
wych wpadł czołg pochodzenia so» 
wieckiego. N a froncie baskijskim 
strącono dwa samoloty rządowe, 
zaś inne trzy uszkodzono.

Vitoria. 8. 4. (PAT). Po ośmiodnio­
wej ofensywie, sytuacja na froncie 
baskijskim weszła w  stadium decydu* 
jące. Straże przednie wojsk powstań* 
czych, znajdują się o 5 kim na połud> 
nie od Durango. Pozycje wojsk rzą* 
dowych pod Ochandiano są po zaję* 
ciu przełęczy Uąuiola poważnie za* 
grożone przez powstańców, którzy 
mogą je ostrzeliwać ogniem flanko* 
wym. Wiele pozycji wojska rządowe 
porzuciły bez walki. W  ostatnich 
dniach wojska powstańcze zdobyły 
bardzo wielkie ilości materiału wo. 
lennego,
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Signum temp&ris
Warszawa, 8. 4. (Tcl. wł. — s. b.) 

Z Bydgoszczy donoszą: Według wia, 
domości, nadchodzących z Bydgoszczy, 
żydowski stan posiadania w tym mie, 
ście kurczy się coraz bardziej. Żydzi 
zlikwidowali cały szereg większych i 
mniejszych sklepów, a nawet bardzo 
dużych magazynów. W  likwidacji poza 
tym znajduje się cały szereg firm ży« 
dowskidh,

Przeszkodzono dobranemu 
towarzystwu

Warszawa, 8. 4. (Tel. wł. — -s. b.) 
Na odbytej konferencji między 
przedstawicielami PPS, Bundu, Po, 
alei Syonsprawicy i klasowych zwią 
zków zawodowych ustalono, że or, 
ganizacje te święto l ,y  maja obcho, 
dzić będą wspólnie. Komisariat rzą, 
du m Warszawy sprzeciwił się jed, 
nak temu i organizacje te będą zmu, 
szone obchody swe urządzać od» 
dzielnie.

TRZY MIESIĄCE W IĘZIENIA 
ZA  GW IZD A N IE W  SĄDZIE

Rzeszów. 8. 4 .(Tel. wł.). Przed są- 
iem przysięgłych w Rzeszowie to* 
czyła się w  marcu b. r. sprawa o na, 
pad rabunkowy. W  toku przemówień 
nia obrońcy, jeden z widzów niezados 
wolony ze sposobu obrony adwoka, 
ta, gwizdnął demonstracyjnie na sali 
rozpraw, za co został natychmiast 
skazany przez przewodniczącego na 3 
dni aresztu.

Obecnie osobnik ó,w, którym jest 
uciekinier z Niemiec, Herman Schar, 
gel, odpowiadał za swój czyn przed 
sędzią gr. dr. Więckowskim i w wy­
niku przeprowadzonej rozprawy zo* 
stał skazany na trzy miesiące więzie­
nia.

STRASZNY WYPADEK 
DZIECKA

Turka n. Str. 8. 4. (Tel. wł.). W  Kra* 
snem gminy Matko,w lOdetni chło, 
pak Paweł Zubkowicz niósł z szynku 
do domu 4 butelki piwa. Idąc ścieżką 
polną, w  pobliżu domu upadł. tłukąc 
jedną flaszkę, na której szkle przeciął 
sobie gardło tak nieszczęśliwie, że po 
kilku minutach zmarł.

W A RTOW NICY NOCNI 
BANDYTAMI

Buczacz. 8. 4. (Tel. wł.). W  Czectio* 
wie koło Monasterzysk, dwaj wartow 
nicy nocni W asyl Kaszuba i Stefan 
Bojko napadli nocą na przechodzące, 
go drogą Michała Nowickiego, a po, 
hiwszy go dotkliwie, zrabowali mu 
10 zł. i latarkę elektryczną. Wartow* 
nłkami, którzy zabawili się w bandy­
tów, zajęła się policja.

OLBRZYMI POŻAR
Stanisławów, 8. 4. (Tel. wł.) W  Boi, 

szowie pow. Rohatyn wybuchł ogro­
mny pożar. Pali się cała niemal wieś. 
Dotychczas spłonęło 20 domów. Pomoc 
w  postaci sikawek straży pożarnych 
przybyła z Bursztyna i Rohatyna mo, 
torówką.

R A G L A N Y  a n g i e l s k i e  
P Ł A S Z C Z E  impregnowane

najnow sze m odele poleca firma

A. W I T T E L S
Lwów, Ul. Rulewskiego 7 naprzeciw Katedry 
Ulgi w sp ła tach , przy cenach  ściśle gotów ­
kowych. — Towar tylko pierwszej jakości

Zebrania OZN w  Stanisławowie 
i w  Tarnopolu

Po zebraniu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego w  lwowskim ratuszu, 
przedstawiciele organizacji centralnej 
O. Z . N. pp.: prezydent m. Warsza, 
wy Starzyński i b. premier Skulski 
wyjechali do Tarnopola, gdzie wczo, 
raj odbyło się zebranie obywatelskie 
z terenu województwa tarnopolskiego.

Takie samo zebranie odbędzie się 
jutro w sobotę w Stanisławowie dla 
przedstawicieli społeczeństwa ziemi 
stanisławowskiej,,

Agentury uprawnione do załatw iania  
formalności celnych

Warszawa, 8. 4. (Tel. wł. — ś. b.) 
W  swoim czasie donosiliśmy, iż w dzień 
niku urzędowym Ministerstwa Skarbu 
ukazało się rozporządzenie w sprawie 
załatwiania formalności celnych przez 
agentury celne. Obecnie podajemy wy, 
kaz agentur celnych, uprawnionych do 
załatwiania formalności celnych w po, 
szczególnych urzędach celnych na tere« 
nie województw południowo, wscho­
dnich.

Agencje celne, które mają prawo za, 
latwia-nia formalności celnych w urzę, 
dzie celnym we Lwowie są następują, 
ce: Goldberg i Diwald (pl. Mariacki
8), M. Gottlieb (Hetmańska 22),

T E A T R  W I E L K I  — W  p ią te K  9  K w ie t n ia  b .  r .

M A D A M E  S A N S  G E N E
O lb r z y m i p o ż a r  z n is z c z a ł  

całą dzielnicą miasta
Manilla. 8. 4. (PAT). Olbrzymi po, 

żar, jaki nawiedził wczoraj dzielnicę 
Tondo, zniszczył z górą dwieście bu, 
dynków, w tej liczbie liczne fabryki i 
magazyny towarowe. 25 tysięcy osób 
pozostało bez dachu nad głową. Na 
skutek silnego wiatru pożar rozsze, 
rżał się z olbrzymią szybkością, przy 
czym rozmiary klęski stały się jeszcze 
większe na skutek tego, że niektóre 
pompy strażackie po pewnym czasie 
przestały działać.

Według dotychczasowych danych

Dr. n i  W i ta  M i  M ijra rti
m ajor-lekarz

starszy ordynator Szpitala Okręgowego im. Króla Jana Ili. 
Sobieskiego, odznaczony Krzyżem Walecznych, Medalem za 

Wojnę i Medalem 10-iecia
zm arł opatrzony św. Sakramentami po krótkich cierpieniach 

dnia 7-go kwietnia 1937 r., przeżywszy lat 48.
W yprow ad zen ie  z w ło k  na cm en tarz  Łycza kow sk i w e L w o w ie  odbędzie 

s ię  d n ia  9 -g o  b . m . o  godz. 14-te j z d o m u  ża ło by  przy u l. W a łow e j 11, 
o  czym  pogrą żen i w  g łę b o k im  ża lu  zaw ia da m ia ją

Komendant, Oficerowie, Podoficerowie i Personel cywilny 
Szpitala Okręg, im. Króla Jana lii. Sobieskiego

O d zn a c ze n ie  s e n a to ra  
H. K aw eckiego

Warszawa, 8 .4. (PAT) Pan Pre* 
zes Rady Ministrów gen. Sławoj* 
Składkowski przyjął w dniu 8 bm. 
senatora Henryka Kaweckiego, b. 
podsekretarza stanu w Minister* 
stwie Spraw Wewnętrznych i ude*

Wręczenie uczonemu szwedzkiemu  
doktoralu honorowego Krakowskiej Akad. Górniczej

Kraków, 8, 4. (PAT) Wczoraj w po, 
ludnie w auli Akademii Górniczej w 
Krakowie w obecności posła i ministra

DL r t .  I f f l l J  l i n  M A D E J E M !
Major *lekarz

starszy ordynator Szpitala Okręgowego im. Króla Jana III. 
Sob esklego, odznaczony Krzyżem Walecznych, Medalem za 

wojnę i Medalem is-ieda
zm arł opatrzony św. Sakramentami, po krótkich cierpieniach 

dnia 7 kwietnia 1937 r., przeżywszy lat 48.
W yprowadzenie zwłok na cm entarz Łyczakowski we Lwowie odbędzie się 

dnia 9-go bm. o godz. 14-tej z dom u żałoby przy ul. Wałowej I. 11, zaś M sz a  
św . ż a ło b n a  we środę  dnia 14-go bm. w kościele OO. Bernardynów  o godr.- 
9-tej rano, o  czym pogrążeni w głębokim  żalu  zawiadamiają

Zarząd Sanatorium Salus 
Lekarze i Pracownicy

Lwowski Lloyd (Słowackiego 6), Lwów 
skie Zakłady wolno celne (Rynek 7), 
Nakiel i Chrmeides (Pasaż Hausma, 
na 9), dr. R. Pindelski (Trzeciego Ma­
ja 5), Tow. Przewozowe „Pronta“ (pl. 
Mariacki 5), Dom Spedycyjny J.Risch 
(Zyblikiewicza 24), Dom Spedycyjny i 
Komisowy L. Zawadzka (Sobieskiego 
2), C. Hartwig Sp. Akc., Polski Lloyd 
(Marszałkowska 97). W  urzędzie cek 
nym w Przemyślu firma Spedoglob 
(Mickiewicza 10), w urzędzie celnym 
w Sniatynie—Zaluczu Avis — Sniatyn 
— Załucze i firma A. Rek — Sniatyn— 
Zalucze.

tylko jedna osoba poniosła śmierć w 
płomieniach. Liczą się jednak z tym, 
że liczba ofiar znacznie wzrośnie. Tak
n. p. zaginęła grupa dzieci, które gras 
ły w piłkę na placu sportowym i okrą, 
żonę zostały przez płomienie. Prócz 
tego, 11 osób odniosło ciężkie popa, 
rżenia.

Przedstawiciel zarządu miasta o, 
świadczył, że dzielnica Tondo będzie 
odbudowana na nowoczesnych zasa­
dach i że wszystkie ulice będą posze, 
rzone.

korował go Krzyżem Komandor, 
skim z Gwiazdą Orderu Odrodzę, 
nia Polski, nadanym przez Pana Pre 
zydenta Rzeczypospolitej za wybit, 
ne zasługi w służbie państwowej.

pełnomocnego królestwa Szwecji w 
Warszawie p. Bohemana, senatu Aka, 
demii Górniczej j licznych reprezentan.

tów świata nauki i sfer przemysłowych, 
odbyła się uroczystość wręczenia dy­
plomu doktora honoris causa jednemu 
z najznakomitszych uczonych świata 
w dziedzinie chemii fizycznej metali 
prof C. Benedieksówi, prezesowi kró* 
lewskiej Akadcmi Umiejętności w 
Sztokholmie i członkowi Akademii tech 
nicznych w Warszawie, który od kilku 
lat pozostaje w stałym kontakcie z A- 
kademią Górniczą w Krakowie.
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Zmiana granic sądu w Jaśle 
i Rzeszswie

Warszawa, 8. 4. (Tel. wł. — s. b.) 
W  Dzienniku Ustaw R. P. z dnia 8 bm. 
została ogłoszona ustawa o zmianie gra 
nic sądu okr. w Jaśle i Rzeszowie. Na 
mocy tej ustawy sąd grodzki w Brzo­
zowie został wyłączony z okręgu sądu 
okr. w Rzeszowie i włączony do sądu 
okr. w  Jaśle. Sprawy z okręgu sądu 
grodzkiego w Brzozowie, które wpłyną 
przed dniem 1 czerwca br. do sądu okr. 
w Rzeszowie, toczyć się będą w tym są 
dzie do ich prawomocnego ukończenia.

Blacha cynkowa potaniała
Katowice. 8. 4. (Tel. wł.). Cena bla, 

chy cynkowej w Polsce została obni* 
żona o 100 zł. na tonnie.

Zniżki dla członków L. 0 . P. P.
Warszawa, 8. 4. (PAT) W  obliczu 

doniosłych uchwał Rady Ministrów, 
zmierzających do zahamowania zwyżki 
cen, Polskie Linie Lotnicze „LOT" 
obniżają dla członków LOPP taryfę 
przelotu na wszystkich liniach komuni­
kacji lotniczej wewnętrznej i zagranicz* 
ne> o dalsze 5 proc. W  ten sposób 
członkowie LOPP będą korzystać w 
przelotach na wszystkich liniach PLL 
„LOT“ ze zniżki 15 proc, zamiast zniż, 
żki 10 proc, dotychczas stosowanej. 
Zniżki 15 proc, stosowane będą od da, 
8 bm., to znaczy od dzisiaj.

Ulica K. Szymanowskiego 
w  Warszawie

Warszawa. 8. 4. (Tel. wł. — s. b.). 
W  przyszłym tygodniu na po®iedze« 
niu Tymczasowej Rady miejskiej m. 
W arszawy znajdzie się sprawa prze, 
mianowania ul. Jasnej na ul. Karola 
Szymanowskiego. Należy nadmienić, 
iż przy ul. Jasnej znajduje się gmach 
Filharmonii.

Zjazd organizacyj piekarskich
Warszawa, 8. 4. (Tel. wł. — s. b.) 

W  początkach maja odbędzie się w 
Warszawie ogólnopolski zjazd organi­
zacyj piekarskich, na który przybyć ma 
około 600 delegatów cechów piekar, 
skich z całego kraju.

Strajk w  „Europie" trwa
Warszawa, 8. 4. (Tel. wł. — s. b.) 

Strajk w towarzystwie ubezpieczeń 
„Europa" trwa 23 dzień. Inspektorat 
pracy wyznaczył na dzień 9  kwietnia 
konferencję w sprawie strajku w tym 
towarzystwie. Konferencja ma być o- 
stateczną próbą porozumienia, od któ> 
rego dotychczas likwidatorzy towarzy­
stwa uchylali- się.

Likwidatorzy stosują wobec praco, 
wników rozmaite szykany, ostatnio P& 
lecili nawet wyłączyć wszystkie telefo, 
ny, pragnąc pozbawić ich kontaktu 
z miastem.

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY
Pogoda o zachmurzeniu zmienny® 

z przelotnymi deszczami. Ciepło. U* 
miarkowane wiatry południowo,zacho« 
dnie i  zachodnie.
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Od sierpnia 1936 r., kiedy zapadł w y 
rok śmierci na starych bolszewików 
— Zinpwiewa i Kamieniewa, wydarzę 
nia w Sowietach toczą się z zawrót* 
ną szybkością, jak na taśmie rewela- 
cyjnego filmu amerykańskiego. Po 
rozstrzelaniu Zinowiewa i  Kamienie­
wa, skazano na śmierć drugą grupę sta 
rych bolszewików z Piatakowem, So- 
kolnikowem i Karolem Radkiem na 
czele. Aresztowano następnie b. pre- 
miera sowieckiego Rykowa i naczel­
nego redaktora „Izwiestij", Buph’ari« 
na, odwołano z Ukrainy Pawła Posty- 
szewa i wysłano go do Samary, jako 
zesłańca honorowego. Jeśli do tego 
dodamy liczne aresztowania opozy­
cjonistów, zwalczających Stalina i li­
czne przesunięcia w administracji so­
wieckiej jak i na kierowniczych sta­
nowiskach w partii komunistycznej, to 
otrzymamy tło, na którym wyłaniają 
się coraz to nowe sensacje polityczne 
czerwonego państwa.

Ostatnią sensacją tego rodzaju jest 
aresztowanie długoletniego szefa G. 
P. U., generalnego komisarza bezpie­
czeństwa Henryka (Herszla) Jagody. 
Powzięta z tego powodu uchwała pre 
zydium CIK‘a ZSSR. mówi o poważ­
nych nadużyciach służbowych, za któ 
re Jagoda został pociągnięty do odpo­
wiedzialności sądowej.

Aresztowanie Jagody i wytoczenie 
mu procesu posiada głębokie znacze­
nie polityczne. Jagoda zrobił karierę 
polityczną a punktem wyjścia tej ka­
riery była jego przynależność do nie­
legalnej organizacji bolszewickiej w 
Niżnim Nowogrodzie jeszcze przed 
rewolucją październikową, gdzie po­
znał wybitnego pisarza rosyjskiego 
Maksyma Gorkieja. Po rewolucji pa­
ździernikowej Jagoda jest już znanym 
działaczem bolszewickim, bierze u- 
dział w organizacji t. zw. gwardii czer 
,wonej, chodzi do dawnej Czeka i 
wkrótce staje się jednym z filarów tej 
krwawej instytucji. Jagoda zorganizo­
wał t. zw. dział gospodarczy Czeka a 
następnie G. P. U. i wprowadził pra­
cę przymusową w Sowietach. Wpływy 
Jagody szczególnie wzrosły po śmierci 
„krwawego Feliksa" — Dzierzyńskie 
go, kiedy szefem G. P. U . został mia­
nowany stale chorujący Menżyński. 
Przy Menżyńskim Jagoda stał się fakty 
cznie kierownikiem G. P. U . i pozy­
skał olbrzymie wpływy na rząd so­
wiecki a nawet na Stalina. Nieraz po­
trafił zaszachować Stalina tymi lub 
innymi poufnymi wiadomościami, tak 
że w latach 1930—1934 Jagoda stał się 
zakulisowym dyktatorem Sowietów, 
prawdziwym postrachem ludności so­
wieckiej a nawet partii komunistycz­
nej.

Sam Stalin musiał zręcznie lawiro­
wać pomiędzy potężnym G. P. U. i 
partią komunistyczną, wygrywać prze 
ciwieństwa tych dwóch sił. aby utrzy 
mać się na Kremlu. W  tym okresie
G. P. U. było jakgdyby państwem w 
państwie. Wpływy Jagody były jed­
nakże ciężarem dla Stalina, który cze­
kał na sposobność, aby uwolnić się 
od tego niebezpiecznego pomocnika, 
jakim był Jagoda. Zabójstwo członka 
Politbiuro, Kirowa w  dniu 1 grudnia 
1934 r. było ciosem dla dalszej karie­
ry Jagody. Śledztwo bowiem ustaliło, 
iż zamach na Kirowa był dokonany za 
wiedzą leningradzkiego oddziału G. 
P. U. Od tej chwili zaczyna się upa­
dek wpływów Jagody. Pozycja jego 
jednakże była tak .nocna, że Stalin 
nie zdecydował się na natychmiastowe 
usunięcie Jagody i jeszcze przez dwa 
lata Jagoda pozostawał na stanowisku 
szefa G. P. U., jednakowoż był już 
kontrolowany przez delegatów Polit­
biuro. W  jesieni 1936 r., właśnie po 
rozstrzelaniu Kamieniewa i Zmowie- 
Wa, Jagoda został zwolniony ze stano 
wiska szefa G. P. U. i mianowany na 
drugorzędne stanowisko ludowego 
komisarza łączności. Aparat G. P. U. 
został całkowicie opanowany przez

Nowe wykopaliska pompejariskle
Pomp ej i, w marcu.

Poza Neapolem, miastem żywym 
pełnym ruchu i wiru życiowego, leży 
„miasto umarłych" — Pompeii. W ie­
dzie do tej miejscowości przepiękna 
droga wśród roześmianych w  słońcu, 
bujnym kwieciem pokrytych ogrodów, 
zdobiących podnóże Wezuwiusza, w 
pobliżu morza, które spienionymi fa­
lami bije o brzeg, często tor prowadzi 
wzdłuż skostniałych potoków lawy, 
poprzez które przesuwa się szybko ko 
lej elektryczna, by doprowadzić tury­
stę aż do Porta Marina, wprowadzają­
cą go w stare, katastrofą dotknięte mia 
sto helleńsko » rzymskie, Pompeji.

Dzień 24 sierpnia 79 r. po Chr. przy­
niósł mu katastrofalną zagładę. W y­
buch pobliskiego wulkanu pokrył je 
grubymi warstwami kamieni, żwiru i 
popiołu i obrócił w zupełną ruinę. Za­
zwyczaj opowiadają, że w tej katastro 
falnej chwili mieszkańcy zamożnego 
przymorskiego miasta zebrani byli na 
jego krańcu w  amfiteatrze, gdzie odby 
wały się walki gadiatorów. Legendę 
w  tej mierze rozprószyły nowe bada­
nia, które wykazały, że miasto straciło 
prawo odbywania tych widowisk z 
powodu awantur, jakie budziły one na 
widowni, z drugiej strony poniosło 
znaczne szkody skutkiem trzęsienia zie 
mi, które na kilkanaście lat przed ka­
tastrofą, wywołaną wybuchem Wezu­
wiusza, w dużej mierze zniszczyło amfi 
teatr. W  każdym razie znaczna ilość 
mieszkańców zdołała ocalić się w 
chwili tego strasznego, nieopisanego 
kataklizmu, kiedy na 30.000 mieszkań­
ców wykopano ich tylko 2.000, cho­
ciaż pewną ich ilość znaleziono poza 
miastemgdzieszukających ocalenia w pa 
nicznej ucieczce zaskoczyła śmierć. Ci, 
którzy przed katastrofą schronili się do 
piwnic, zginęli przysypani kamieniami, 
żwirem i popiołem a ciała ich, otoczone 
z biegiem lat skostniałą masą, uległy 
zupełnemu zniszczeniu, zachowały się 
natomiast odlewy ich ciał, zalewane 
gipsem, skutkiem czego otrzymano po­
stacie ludzkie, przechowane obecnie 
zarówno w  zbiorach Muzeo Nazionale 
w Neapolu, jak niemniej w miejsco­
wym muzeum Pompeji.

Przez wieki całe głucha cisza pokry­
wała żywiołową katastrofą dotknięte 
miasto. Wystające z ponad żwirów i 
popiołów części budowli uległy znisz­
czeniu. Czasem tylko rolnicy przy u- 
prawie sąsiedniej roli natrafili na ja­
kieś, nieraz cennej wartości przedmio- 
ty, czasem tu  i ówdzie wgłębiała się we 
wnętrze tragicznego miasta helleńskie­
go rabunkowa ręka.

Dopiero po odkryciu Herculanum 
w r. 1709 zwrócono uwagę na sąsie­
dnie miasto Pompeji,, które podobne­
mu uległo losowi. Począto zajmować 
się ustalaniem granic miasta, roboty 
jednak przez długie lata nie weszły w 
fazę jakiegoś ścisłego programu. Zmie­
niła się dopiero sytuacja z chwilą po­
wstania państwa .włoskiego i wów­
czas podjęte zostały planowe prace o- 
koło jego całkowitego odgrzebania. W  
tej mierze badania uczonego włoskie­

Każdy, kto ma p r a c ę  i  zarabia, 
pow inien pomóc bezrobotnym.

Konto PKO Nr. 70.280 Pomoc Zimowa.

Politbiuro i przez ludzi posłusznych 
Stalinowi z Mikołajem Jeżowem na 
czele.

Obecnie Politbiuro postanowiło zu­
pełnie unieszkodliwić Jagodę, który i 
na drugorzędnym stanowisku komisa 
rza łączności potrafił pleść nić intryg ' 
przeciwko Stalinowi. Bezpośrednim 
powodem arsztowania potężnego nie­
gdyś szefa G. P, U. są poważne nad 
użycia finansowe, których Jagoda 
miał dopuścić się jako szef G . P. U. 
Jagoda bowiem sprzedawał interno- i 
wanych w  obozach koncentracyjnych i 
fachowców i robotników, za których I 
pracę rząd so.wiecki zmuszony był l

go Giuseppe Fiorellee‘go po roku 1862 
wprowadziły rozumną i metodyczną or 
ganjzację wykopalisk pompejańskich, 
które doprowadziły do odkrycia wię­
kszej części miasta.

Tajemnice, które pokrywały przez 
wieki tragiczne miasto, nie zostały je­
szcze całkowicie odsłonięte. Powoli 
rozpraszają się one jednak z chwilą na­
stania rządów faszystowskich, za któ­
rych prace wykopaliskowe pod kierun 
kiem archeologa prof. dra Majuri we­
szły w nowe stadium. W  ostatnich la­
tach zwrócone zostały zabiegi w kie­
runku wydobycia na światło dzienne 
reszty dzielnicy, położonej po obu 
stronach via dell* Abbodanza, — zwa­
nej także ulicą Złotników, ze względu 
na liczne kramy jubilerskie, jakie znaj­
dowały się w parterowych ubikacjach 
domów, położonych w  tej dzielnicy. 
Nowo odsłonięte ulice, wyglądem 
swym nie odbiegają daleko od już po­
znanych, są wąskie, budowano je bo­
wiem w  ten spoisób dlatego, aby w 
skwarnym mieście, prażonym żarem 
południowego słońca, otrzymać na wą­
skiej ulicy cień zbliżonych do siebie 
domów.

Prowadzone planowo i systematy­
cznie prace wykopaliskowe wykazały 
w pierwszym rzędzie, żc miasto padło 
nie tylko pastwą wybuchu wulkanicz­
nego ale uległo przed tym również 
żywiołowemu zniszczeniu skutkiem 
trzęsienia ziemi w r. 63, a więc na sze­
snaście lat przed ostateczną swą kata­
strofą i gdy po trzęsieniu ziemi znacho 
dziło się w stadium odbudowy, nowa 
klęska położyła kres jego istnieniu. Po 
woli odsłaniają się przy via dell* 
Abbondanza ruiny poszczególnych do­
mów, mieszczących się w ich partero­
wych ubikacjach sklepów, fabryki wy 
robów lnianych, piekarni, kawiarni i 
wyszynku ochładzających napojów, 
wreszcie farbiami a obok nich liczne 
domy ludzi zamożnych: Menandra, 
Proculusa, Publiciusa, Paąuiusa, Fabri 
ciusa i innych. Na niektórych odsłonię 
tych domach zachowały się ślady napi­
sów po murach zewnętrznych ku we­
wnątrz zwróconego antycznego domu. 
Zewnętrzne ściany, pozbawione okien, 
pokryte były w Pompeii rozmaitymi 
napisani. Uczeni podzielili te napisy 
na dwie kategorie. Jedne z nich t. zw. 
„dipinti" kreślone były szerokim po­
ciągnięciem pędzla, najczęściej na bia­
łym tle czerwoną farbą. Zawierały te 
napisy wezwania do wyborów, zawia­
domienia o widowiskach itp. W  braku 
gazety pomieszczano tam rozmaite u- 
rzędowe zawiadomienia, gdy np. 
skwar pokrywał żarem miasto, zawia­
damiano mieszkańców po murach do­
mów, że „vela erunt" t. zn., że w cza­
sie przedstawienia rozciągnięte zosta­
ną nad amfiteatrem osłony płócienne, 
celem zabezpieczenia mieszkańców 
przed palącymi promieniami słonecz­
nymi.

Drugiego typu napisy, t. zw. „graffi­
ti", rżnięte ostrzem rylca, szybko i po- 
kryjomu, często w  mrokach nocy przez 
nieznanych sprawców. Pomieszczali

płacić G. P. U . Z  tego handlu żywą 
siłą ludzką Jagoda ciągnął poważne 
zyski.

Należy nadmienić, że Jagoda wielo­
krotnie był odznaczony nawyższymi 
orderami sowieckimi a jeszcze przed 
rokiem z okazji wybudowania pracą 
i-kazańców politycznych kanału bia- 
łomorsko # bałtyckiego, prasa sowiec­
ka zamieszczała artykuły wychwalają 
te Jagodę. Obec’.ve karta odwneiła 
się. Człowiek, który tysiące ludzi po­
syłał do więzienia i kazał rozstrzeli­
wać, sam. znalazł się w  więzieniu.

H. W. i

oni na domach paszkwile, wyśmiewali 
słabostki mieszkańców danego domu, 
opiewali w wierszach erotycznych 
wdzięki zamieszkujących w  nich ko­
biet a nieraz żak, kreślił rylcem po 
ścianie rozmaite wiersze, jakich nau­
czył się w szkole, jeden je zaczął, drugi 
kończył itp. Były to napisy bardzo 
ciekawe i intrygujące, to też chętnych 
miały czytelników jak o tym świadczą 
niektóre, dobrze zachowane freski.

W ydobyte w ostatnich latach z mro­
ku wieków domy w dzielnicy przy 
via dell* Abbondanza przyniosły wiele 
wykopalisk, szczególnie brązów, wśród 
których najcenniejszym jest posążek 
Apollina według oryginału Kanacho- 
sa, dalej mozajki o motywach egip­
skich, przedstawiające krajobrazy z 
nad Nilu wkońcu dobrze zachowane 
wspaniałe freski. Z  domów odkrytych 
największą wartość przedstawia dom 
Menandra,, — casa di Menandro. W y­
kopane w ostatnim czasie domy, po­
dobnie, jak — i inne dawniej odsłonię­
te z uścisku wulkanicznych produk­
tów przedstawiają wzorowe typy anty 
cznego domu rzymskiego z podziałem 
głównym na atrium, tablinum i  peristi- 
lium. W  casa di Menandro odkryto po 
sążki w stylu helleńskiego okresu kla­
sycznego. Właściciel domu — jak wi­
dać — człowiek zamożny, nie szczę­
dził pieniędzy na upiększenie swego
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domu i urządził go wykwintnie, o 
czym nadto świadczą zachowane fre­
ski o motywach z wojny trojańskiej, 
nader udatne w kompozycji i żywe 
w kolorycie. W  pomysłowy sposób w 
cubiculum tego domu przedstawione 
zostały wyścigi amorków a w tricli- 
nium bogate freski o treści, zaczerp­
niętej z polowania.

Podobnie i casa Publij Cornelii była 
bogato ozdobioną. I  w  niej znaleziono 
posążki z brązu, między nimi bardzo 
cenny posążek Efeba, prawdopodbnie 
egipskiego pochodzenia. Odsłonięty 
został dalej w  całości wspaniały dom 
„villa dei Mysteri", zawierający duże 
bogactwa archeologiczne. Uczeni utrzy 
mują, że stanowił ten dom własność 
jednego ze znakomitych arystów-ma- 
łarzy z czasów cesarza Oktawiana Au­
gusta. Prowadzone planowo prace w 
ostatnim czasie odkryły dalej w dziel­
nicy via dell' Abbondanza część mu­
rów fortyfikacyjnych, którymi miasto 
było otoczone.

Poprzez prace wykopaliskowe snuje 
się myśl jedna: Jakby zaklęty w mury 
odsłanianych domów oraz w piękne a 
dobrze zachowane freski duch miesz­
kańców tragicznego miasta wykazują 
dobitnie, iż byli oni Hellenami a ich 
zamożna, przymorska osada tworzyła 
daleko w kierunku zachodnim wysu­
niętą placówkę starej Hellady,, podda­
ną z biegiem lat romanizaoji. A. M.
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Pierwsze Zebranie O.Z. N. we Lwowie
Lw ów  m an ifes tu je  na (ześć id e i zjednoczenia narodow ego

Wczoraj o godz. 18»tej w szczelnie 
wypełnionej sali posiedzeń Rady miej 
skiej na ratuszu lwowskim odbył się 
zjazd przedstawicieli miast i społe­
czeństwa Województwa lwowskiego 
w ramach miejskiego sektora Obozu 
Zjednoczenia Narodowego. N a zjazd 
przybyli z Warszawy prezes Stefan 
Starzyński i b. premier Skulski.

Zebranie, którego przebieg transmi- 
towany był przez Polskie Radio za* 
gaił prezydent miasta Lwowa dr. St. 
Ostrowski, który powitał przedstawi* 
cieli O. Z . N. przybyłych z Warsza* 
wy oraz reprezentantów miast.

Ideologia Obozu Zjednoczenia Na­
rodowego — mówił m. in. prez.-O* 
Strowski —

odpowiada najgłębszym instynkt 
tom zbiorowego uczucia oatrio-

ty c zn e g o
daje ona wyraz najbardziej odczuwa­
nym potrzebom duszy zbiorowej na* 
rodu, który spragniony jest wielkiej i 
silnej więzi wszechspołecznei. zdolnej 
zorganizować wszystkie dobre i  twór* 
c z e  instynkty w zespolony, celowy 
Wysiłek.

Konsolidacyjny ruch, organizowany 
przez płk. Adama Koca, znalazł na te* 
renie ziem południowo » wschodnich 
szczególnie gorący rezonans. Jest to 
zupełnie zrozumiałe. Ideologia bo- 
fwiem Obozu, duchem swoim, żołnier* 
skim podejściem do zasadniczych pro 
blemów naszego życia i bytu zbioro* 
wego, odpowiada szczególnie przeko* 
nywująco obywatelskim instynktom 
społeczeństwa ziem południowo* 
wschodnich w  ogóle, a w szczególno­
ści ziem tych naturalnego centrum, ja* 
kim jest miasto Lwów.

Dyspozycje psychiczne Lwowa, któ 
re zjednały mu nazwę miasta zawsze 
wiernego, nie są oderwana właściwo* 
ścią Lwowa. Charakteryzują one wo» 
fóle element polski, osiadły na tere* 
nie ziem południowo - wschodnich, 
wyrażając się w jego byciu, czynach i 
tęsknotach.

Idea konsolidacji Narodu, organizo 
Wanię życia zbiorowego na szerokich, 
mądrych podstawach, z ducha Naro* 
du i Jego konieczności wysnutych,

idea zdyscyplinowanej praoy 
zbiorowej, jednolicie kierowanej 

.celem podniesienia życia zbiorowego 
Narodu, uczynienia tego życia
lepszym, pełniejszym, bogatszym,
szczęśliwszym. — ta idea znajdzie we 
Lwowie i na terenie województw po* 
łudniowo « wschodnich gorących wy­
znawców i  wiernych rycerzy.

Miasto Lwów wita panów z górą* 
cym życzeniem, by atmosfera iego mu* 
rów  dobrze sprzyjała waszej pracy.

Następnie wybrano
Prezydium zebrania.

do którego weszli prof. Chyliński, 
ks. prof. Szydelski, inż, Tyrowicz, 
prof. Thullie, wiceprez. Irzyk, dr. 
ęhelińska i wiceprezes Schayer.

P R Z E M Ó W I E N I E  P R E Z . ST A * 
R Z Y Ń S K I E G O

Z  kolei zabrał głos prezydent mia­
sta Warszawy i przewodniczący sek­
tora miejskiego O.Z.N. Starzyński.

Wszystkie narody — mówił prez. 
Starzyński — urządzają wyścig na* 
przód, a my mamy zadanie stokroć 
większe, bo musimy wyrównać za* 
ległości, musimy usunąć ślady zła, 
sprawione niewolą. O.Z.N, nie zo* 
stał zatem jak w czasie wojny nagle 
stworzony, gdyż już blisko dwa lata 
temu hasła rzucił Marszałek Śmigły* 
Rydz i one w nas samych dojrzewały, 
a zgon Marszałka Piłsudskiego był 
dla nas takim wstrząsem, że dziś ha­
sło konsolidacji dojrzało w umysłach 
wszystkich Polaków. Jeśli pokolenie 
nasze jest tym, które odzyskało nie*

podległość, to jednak spada na nas 
ogromna odpowiedzialność utrzyma* 
nia tej niepodległości, co podkreślił 
w swym przemówieniu Pan Prezy­
dent Rzplitej dnia 19 marca br. Jak 
inni, tak i my musimy stanąć do pra* 
cy złączeni i skonsolidowani, by ani 
cząstka energii nie marnowała się na 
waśni wewnętrzne.

Deklaracja płk. Koca jest prosta, ale 
ujmuje zasadnicze zagadnienia. Upada 
twierdzenie, że utworzenie Obozu zmie 
nia podstawy naszego państwa, gdyż są 
one przecież umocnione Konstytucją 
Kwietniową. Czem jest Armia nasza, 
rozumieją wszyscy z wyjątkiem tych, 
którzy sami poza nawias społeczeństwa 
polskiego się wykluczają. Znikł również 
monopol na nazwę narodowy czy pań­
stwowy, gdyż

Państwo jest tylko wyrazem by* 
tu narodowego.

Stosunek do katolicyzmu postawiony 
został jasno i wyraźnie. Znaleść musi 
też zrozumienie u wszystkich teza o od­
parciu się na własności prywatnej i na 
oparciu struktury naszej na chłopach i 
robotnikach. Odrzucenie komunizmu 
nastąpiło, jak stwierdził pik. Koc w woj 
nie z 1920 roku, a komunizm prowadź', 
jak w Rosji do niewoli narodowej i pań 
szczyzny. Deklaracja podkreśla też naj 
większe zagadnienie strukturalne Pol­
ski, tj konieczność zatrudnienia nad* 
miaru ludności wiejskiej po miastach, a 
tym samym konieczność rozwoju miast. 
Brak możności emigracyjnych tym bar 
dziej zmusza nas do wchłonięcia przez 
miasta przerostu ludnościowego wsi.

ZBRZUTKI WIOSENNE Ceny
najniższe

Enuncjacje przedstawicieli Lwowa
Z kolei zabrał głos jako przedsta* 

wiciel życia gospodarczego dr. Pa* 
weł Csala, który stwierdził, że de* 
łdaracja płk. Koca napawa świat 
gospodarczy nadzieją wyjścia z o*

ORYG. ANGIELSKIE PALTA
s p r z e d a j ą  W P R O S T  K O N S U M E N T O M  F A B R Y K A  U B IO R Ó W

ROTH i RUHDORFER i 1
kresu chaosu i eksperymentów i po* 
zwoli osiągnąć potęgę gospodarczą 
państwa i należne Polsce miejsce w 
gospodarce światowej.

Przedstawiciel stanu adwokackie* 
go mec. dr. Stankiewicz widzi w de* 
klaracji płk. Koca zapowiedź opar*

D R . W A L E R IA N  M A D E JE W S K I
m ajo r -  le k a rz

st. ordynator oddziału kobiecego wojsk, szpitala okr., 
odznaczony K rzyżem  W alecznych, m edalem za w ojnę  

i  m edalem  10-le c ia
urodzony w roku 1888 zm arł po krótkich cierpieniach  
zaopatrzony Św. Sakram entam i w  dniu 7 hm . w  Przem yślu.

Pogrzeb odbędz ie  się w e L w o w ie , w  dn iu 9 bm . o godz. 14-tej 
z d o m u  ża łoby przy u l. W ałow e j 11, o czym  zaw ia da m ia ją  w  ciężkim , 
sm u tku  pogrążen i

Żona, Dzieci i  Rodzina

Stąd podkreślenie rolj miast, rzemiosła, 
handlu i przemysłu. Aby miasta mogły 
spełnić też swą rolę kulturalną, muszą 
stać się całkowicie polskimi i trzeba 
w nich też dążyć do zwiększenia wła­
sności polskiej.

Wszystkie te wielkie zadania może 
dokonać tylko naród skonsolidowany. 
Problemy narodowościowe znalazły ró* 
wnież właściwe miejsce w deklaracji.

Wszystkie te hasła muszą nas prze* 
niknąć głęboko w życiu codziennym i 
nakazują obowiązek codziennego po* 
dnoszenia Polski wzwyż. Potrzebna 
jest praca od rana do wieczora na ka» 
żdym polu zawodowym i społecznym.

Organizacja miejska O. Z . N . jest 
par excellence polityczną, ale politykę 
rozumiemy jako twardy obowiązek re* 
alizowania życia miast.

N ie  id z ie  m a m  o  c y frę  n a le ż ą c y c h  
d o  n a sze j o rg a n iz a c ji, lecz  o  s k u ­

p ie n ie  w s z y s tk ic h  lu d z i  c z y n u .
Obóz nie obejmie zapewne ludzi kie* 

rowanych z zagranicy ani zaślepionych 
w partyjnictwie, ale obejmie całe życie 
po'skie. Organizacja mniejszych komó* 
rek miejskich O ZN będzie realizawa* 
na przez władze okręgu lwowskiego.

P R Z E M Ó W IE N IE  B. PREMIE* 
R A  SK U LSK IEG O

Po przemówieniu o prezydenta Sta­
rzyńskiego przemawiał b. premier, 
Skulski, który zanalizował zagadnie* 
nia wynikające z geopolitycznego po­
łożenia Polski. W  szczególności Niem- 
cy, mimo odmiennych zapewnień 
nie ustają w zamiarach agresji i re­

cia wszystkich poczynań władz pań* I 
stwowych o prawo i sprawiedli­
wość, i podkreślając znaczenie sta* 
nu adwokackiego zgłasza akces je* 
go imieniem do O-Z.N.

Prezes Jan Kanty Pfau przema* 
wia imieniem kupiectwa polskiego, 
które tworzy miasta, i wskazuje ną 
ustępy deklaracji płk. Koca, zapo* 
wiadające opiekę dla inicjatywy 
prywatnej, zasiadanie przy wspól­
nym stole pracodawców i pracow*

wanżu, naród niemiecki jest jednym 
obozem zbrojnym, a wrggi stosunek 
do Rosji może nie być stały. Musimy 
więc czuwać i obserwować co się 
dziej u naszego sąsiada zachodniego.

Teśli idzie o sąsiada wschodniego, 
to powstało tam niewolnictwo, oli* 
garchia partii przekształciła się w 
absolutyzm i 160 milionowa lud* 
ność zbroi się.

Trzeba więc i nam się zastanowić, 
czy nie pora już by skończyć z sy* 
stemem, w którym zawsze znajdzie 
się tylu przeciwników ilu zwolenni* 
ków, a jeszcze więcej obojętnych, i 
czy nie należy skonsolidować w Pol 
sce myśl narodową i państwową. 
Chcemy w uznaniu kapitalności 
sprawy obrony państwa, by Naczel­
ny W ódz sił zbrojnych stał się via 
facti Wodzem Narodu.

W  zakresie świata robotniczego 
pragniemy usunięcia demagogu 
i walki klasowej, a zapewnienie 
robotnikowisobywatelowi opie*

ki i ochrony.
Za równie ważne zagadnienie u* 

ważamy organizację młodzieży. Pra­
gniemy zaprawiać ją do przyszłej 
pracy społecznej i obrony państwa, 
pragniemy, by wychowywana była 
narodowo i religijnie.

Nie wszyscy ludzie stanęli z nami 
już teraz do pracy, lecz spodziewa* 
my się, że

najlepszą propagandą naszej 
pracy będzie głos ich własnego 

rozumu i sumienia.

Ch. STADLER
LWÓW, JAGIELLOŃSKA 15

ników i podkreślenie rozwoju han* 
dlu, rzemiosł i przemysłu jako ele­
mentu wzmożenia siłv gospodarczej 
państwa.......................

P. Susłowski imieniem kolejow* 
ców polskich, którzy krew swą prze 
lewali dla Ojczyzny, zgłasza chęć 
współpracy w O.Z.N.

Inż. Kolbuszowsld imieniem sta­
nu inżynierskiego podkreśla potrze­
by technicznej rozbudowy Polski i 
zgłasza akces do O.Z.N.

Z kolei przemawia prezes Sudhof 
imieniem mieszczaństwa lwowskie­
go, a prezes Szpala imieniem tram­
wajarzy. .................

Kolejny mówca prez. Semkowicz 
imieniem rzemieślników polskich 
porusza konieczność zaniechania 
centralizacji miast i podnosząc tra­
dycję rzemiosła lwowskiego zgłasza 
akces do O.Z.N.

Serię mówców przedstawicieli 
społeczeństwa zamknął prof. U.J.K. 
dr. Stanisław Łempicki, który prze­
mawiał imieniem sfer naukowych i 
pracowników umysłowych.

Następnie prezydent Starzyński 
oświadcza, że zebranie dzisiejsze 
jest pierwszym zebraniem organiza­
cyjnym O.Z.N., przy czym dla 
szczupłości miejsc na sali nie mogli 
się znaleźć znacznie liczniejsi oby­
watele Lwowa, którzy już w duchu 
przystąpili i przystąpią faktycznie 
do O.Z.N.

W  obecnym okresie władze Obo­
zu muszą pochodzić jeszcze z po­
wołania. Tako tymczasowe Prezy­
dium organizacji okręgu lwowskie*

fDąlszy ciąg na stronie 5-tej.)
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Nieudana próba presji na robotników 
śląsk ich

Katowice, 7. 4. (PAT) 'Wydział 
centralny ZZZ z siedziba w War* 
szawie -wystosował w dn. 31 marca 
rb- pismo do Urzędu wojewódzkie* 
go śląskiego w Katowicach, w któ* 
rym komunikuje, że rozwiązał Za* 
rząd główny Związku górników 
ZZZ z prezesem posłem Fesserem 
na czele i mianował tymczasowym 
prezesem głównym p. Tana Przyk* 
linga i tymczasowym sekretarzem 
generalnym Stefana Kapuścińskie* 
go. Pismo zawierało prośbę o po* 
czynienie zgłoszonych zmian w re* 
jestrze stowarzyszeń.

Tak nam komunikuje Zarząd głów 
nv Związku Zawodowego Robot* 
ników Przemysłu Górniczego w Pol 
sce (poseł Fesser) — Urząd woje* 
wódzki śląski pismem z dn. 6 kwie* 
tnia rb. pismo centrali ZZZ w War* 
szawie załatwił odmownie, uzasad* 
niaiac swoje stanowisko tym, że Za 
rząd główny Zw. Zaw. Rob. Przem. 
Góra, w Polsce (stowarzyszenie za* 
rejestrowane z siedzibą w. Katowi* 
cach) pismem z dn. 26 marca rb. od*

LWÓW
KOPERNIKA 4. Telefon 258-88

(Dalszy ciąg ze strony 4*tej.) 
go płk. Koc powołał na przewodni* 
czącego prof. Ludwika Kolankow* 
skiego, któremu mówca imieniem 
płk. Koca dziękuje za dotychczaso* 
we prowadzenie prac wstępnych, 
członkami Prezydium powołani zo» 
stają pp. Bembnowicz, Buszek, Daż* 
wański, Walichiewicz, prof. Fischer, 
Prez. Ostrowski, Pfau, Stawniczy, 
Swigost, Semkowicz, Szpala, Uhma
i pos. Wagner., Prezydent Starzyń* 
ski zakończył życzeniem powodze* 
nia w pracy.

Depesze zebrania lwowskiego
Na zakończenie zebrani uchwalili 

•toiac następujące depesze:
Do Pana Prezydenta R.P.: Uczest* 

Picy zebrania obywatelskiego w sali 
ratuszowej w chwili założenia orga* 
juzacji O.Z.N. Lwów, zasyłają Ci, 
Panie Prezydencie, wyrazy najgłęb* 
szej czci i hołdu.

Do Pana Marszałka Polski Smi* 
riego»Rvdza: Uczestnicy zebrania 
obywatelskiego w sali ratuszowej 

chwili założenia organizacji
O.Z.N. Lwów, pośpieszyli na Two* 
te wezwanie, Panie Marszałku, do 
zgodnej pracy nad zapewnieniem 
Polsce wielkości i potęgi.

Do Pana Płk. Koca: W  chwili za* 
łożenia organizacji O.Z.N. we Lwo* 

zasyłamy Ci, Panie, jako twór* 
naszego programu ideowego i 

szefowi wyrazy czci i zapewnienia, 
2e zgodna pracę dla dobra Polski 
J\vkonywać będziemy ze wszyst* 
Kich naszych sił i wedle najlepszej
naszej woli.

Zebranie zakończyło się około 
Sodz. 20*tej.

Wszystkie przemówienia jak rów* 
niez depesze spotkały się z gorący* 
nu oklaskami i entuzjazmem zebra* 
nych przedstawicieli społeczeństwa 
lwowskiego.

danym w odpisie do wiadomości 
Urzędowi wojewódzkiemu śląskie* 
mu zawiadomił centralny wydział
ZZZ, że w dn. 25 marca rb. powziął

Z a m i a n ę  u s K u t e c c n i a  F i r m a

B A R W IK  - B O R Z E M S R I
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U c h w a la  R ady M in is tró w
p rzec iw  tendencjom  z w y ż k o w y m

Warszawa, 7. 4. (Tel. wł. — s. b.) j 
W  środę 7 bm. odbyło się pod prze 
wodnictwem p. premiera gen. Sła* 
woja*Składkowskiego posiedzenie 

Rady Ministrów, w którego wyni* 
ku wydany został komunikat, gło* 
szący m. in.:

W  ciągu ostatnich dni w rządzie 
przeprowadzone zostały dyskusje 
nad projektami zarządzeń, zmierza*

Następny program  k ina  „Kopernik**

W yro k  w  spraw ie  w ydaw ców  
„Sztafety"

Warszawa, 7. 4. (Tel. wł. — s. b.) 
Po dwudniowej rozprawie w Sądzie 
okręgowym przeciwko ośmiu oso* 
bom, oskarżonym o drukowanie i 
kolportaż nielegalnego czasopisma 
„Sztafeta"* 1, organu rozwiązanego 
O.N.R., zapadł dziś wyrok, którego 
mocą trzej oskarżeni: Stefan Iniski, 
Zbigniew Kunicki i Czesław Grądz*

Kierownik Kółka Rolniczego przed sadem
Z Sanoka donoszą:
Tutejszy Sąd Okręgo.wy rozpatry*

wał sprawę [ana Kijowskiego z Mil*

o wystąpieniu reprezentowanego 
przezeń stowarzyszenia ze Związ* 
ków Zawodowych w Warszawie.

jącymi do przeciwdziałania nie* 
usprawiedliwionej zwyżce cen.

Rad,-. Ministrów stwierdziła w 
wyniku przeprowadzonych narad, 
że w interesie całego życia gospo* 
darczego leży jak najdalej idące 
przeciwdziałanie tendencjom zwyż= 
kowym przy wykorzystaniu wszel* 
kich będących w dyspozycji rządu 
środków natury gospodarczej i ad* 
ministracyinej.

ki skazani zostali na karę więzienia 
każdy po 1 roku i 3 miesięcy. Wol* 
nicki i Szyszko Terzy otrzymali karę 
po 1 roku więzienia, zaś Szyszko 
Stanisław 9 miesięcy więzienia. — 
Dwaj oskarżeni: Wojciech Jaxa. 
Bąkowski i Eugeniusz Dąbrowski 
zostali uniewinnieni.

I czy ad Rymanów, oskarżonego o to, 
I że jako kierownik Kółka Rolniczego

NOW Y
HOTEL EUROPEJSKI

we Lwowie, plac Mariacki 4
(w centrum  miasta) 

NOWOCZESNY KOMFORT. -  PO ­
K O JE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA, — CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. -  WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E .  —

OBSZERNY HALL 
C E N Y  U M I A R K O W A N E

tamże sprzeniewierzył na szkodę tej 
instytucji kwotę 743 zł. 70 gr.

Kijowski skazany został przy za* 
Stosowaniu ustawy amnestycyjnej na 
karę 4 miesięcy więzienia z zawieszę* 
niem wykonania tej kary na 4 lata, 
ponadto zasądzono go na ponoszenie 
kosztów postępowania karnego oraz 
na zwrot sprzeniewierzonej kwoty.

Rozprawę prowadził s. s. o. dr. K. 
Zachariasiewicz, oskarżał prokurator 
M. Hetper, bronił adw. dr. Penzik z« 
Sanoka, poszkodowane Kółko Rolni­
cze zastępywał adw. dr. Zaleski z 
Rymanowa.

Zmiany w  dyplomacji ZSRR
Moskwa, 7. 4. (PA O Następcą 

ambasadora Potemkina w Paryżu 
został mianowany dotychczasowy 
ambasador w Berlinie Takub Suryc, 
następca zaś jego, według wiado# 
mości ze źródeł nieoficjalnych, ma 
być obecny poseł w Pradze Alek* 
sandrowski.

Zgon znanego Eekarza
W  dniu wczorajszym zmarł nagle 

w Przemyślu na udar serca śp. dr. 
Walerian Madej ewski, wybitny gi* 
nekolog i operator lwowski. Głę* 
boks wiedzę fachową łączył dr. Ma* 
dejewski z wysokimi zaletami oso* 
bistymi; był odznaczony Krzyżem 
Walecznych i wielu innymi odzna* 
czeniami.

Komunikat komisji dewizowej
Warszawa, 7. 4. (Tel. wł. — s. b.) 

Wobec licznych zapytań ze strony 
zainteresowanych sfer gospodar* 
czych, komisja dewizowa podaje do 
wiadomości, że wszelkie zarządzę* 
nia i uchwały generalne Komisji de* 
wizowej są publikowane w  Dzień* 
niku Urzędowym Ministerstwa 
Skarbu, ukazującym się co dekadę.

Coraz mniej bezrobotnych
Warszawa. 7. 4. (Tel. wł. — s. b.). 

Liczba zarejestrowanych w P. U. P. 
Pr. bezrobotnych wykazuje ostatnio 
szybki spadek. W dniu 1. kwietnia rb. 
liczba ta wynosiła 525,041 wobec 
545,740 w dniu 15 marca r. b. Tym 
samym spadek w ciągu 2 tygodni wy­
niósł 20,699 osób.

Skazanie działacza 
socjalistycznego

Kraków. 7. 4. (Tel. wł.). Sad Apela* 
cyjny skazał dr. Romualda Szumskie, 
go, działacza socjalistycznego w Kra. 
kowie, na 5 miesięcy więzienia bez za­
wieszenia, za wygłoszone w czerwcu 
r. ub. przemówienie w Sanoku, w któ 
rym obraził Sejm i Senat R. P.

40.000 ZŁ. GRZYWNY ZA PRZE* 
MYT

Poznań. 7. 4. (Tel. wł.). Na wokan# 
dzie Sądu Apelacyjnego w Poznaniu 
znalazła się sprawa zawodowego prze 
mytnika walut, obywatela węgierskie* 
go majora Indiha vel Ingiga, który 
został ujęty na granicy polsko * gdań­
skiej, przy czym odebrano mu 21.000 
zł. i 300 dolarów.

Sąd Okr. w Gdyni skazał go na 
półtora roku więzienia i 40.000 zł. 
grzywny z zamianą w razie nieściągal 
ności na więzienie. Sąd Apelacyjny u* 
trzymał w mocy wyrok pierwszej in* 
s to rtŁ
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Rekruci przyszli do
W  początkach kwietnia, na dwór* 

cach kolejowych rzuca! się nam w o- 
czy charakterystyczny widok. Z po* 
ciągów, wśród innych pasażerów, wy* 
sypali się tłumnie młodzi ludzie z wa* 
lizkami i skrzynkami w rękach.

— To rekruci! Rocznik 1916 idzie 
służyć w armii polskiej...

W  bezładnej grupie odprowadzono 
rekrutów do koszar. Tam wykąpano 
ich, przebrano i wyznaczono miejsca 
w izbach żołnierskich. W raz z osta­
tnim kosmykiem włosów odpadły tę* 
sknoty cywila. Odtąd, od pobudki do 
capstrzyku, rozpocznie się mozolna 
lecz jakże zaszczytna służba wojsko* 
wa. Tysiące synów z miast i wsi, z 
fabryk i zagród wprzęgniętych będzie 
w misterne tryby szkolenia żołnierzy.

Kto z  tremą lub obawą szedł do 
czerwonych, milczących murów ko* 
szar, ten po pierwszym tygodniu zmie 
nil swe zdanie. Ściany murów wojsko 
wych drgają życiem i radosnym tem* 
pem. Nowi szeregowi we wspólnym, 
harmonijnym koleżeństwie znajjdują 
jakby drugą rodzinę. A  kiedy po wrę* 
czeniu broni rozdźwięczy orkiestra, do 
serc młodzieńczych wstąpi otucha i 
szczęście. Podniosą się schylone nad 
pługiem głowy i z dumą i  godnością 
spojrzą w  oczy dowódcy. Pomaszeru­
ją z ciężkim lecz słodkim rynsztun* 
kiem na ramieniu.

Do rodzin, do domów i chat rozsia 
nych wśród siół, osad i zaułków pój* 
dą pierwsze listy, pierwsze słowa o 
pięknej nauce wojowania, o dużym 
mieście, o ostrym lecz troskliwym ka 
pitanie i szefie.

Żal ściska serca analfabetów. Dla 
nich rozpoczynają się kursy i świetli* 
ze oświatowe. Obok umiejątności świe 
tnego władania bronią żołnierz opa­
nować musi znajomość języka.

Potem kompanie wymaszerują w 
pole. Budząca się wiosna i przyro­
da będą towarzyszką marszów i ćwi« 
czeń. Przemierzą wioski i osiedla w 
ćwiczebnym szyku spocone lecz zdro 
we oddziały młodych rekrutów. „Ofiar 
ny znój zahartował fizycznie, kropli* 
sty pot krzepił ducha" — pisał o pier* 
wszej kadrowej kompanii jej dowód* 
ca. gen. Tadeusz Kasprzycki, obecny 
Mnister Spraw Wojskowych.

W ysiłek żołnierza ponoszony w 
nieustannej próbie sprawności i go­
towości bojowej jest duży, czasem 
bezgraniczny. Przebywający w wygo* 
dnym mieszkaniu obywatel, oglądają* 
cy wspaniałą postawę defilujących 
batalionów, ogorzałe pełne dynamiz* 
mu życia twarze i sprężysty krok żu* 
nierza doniedawna pospolitego rekru 
la, głośno objawia swój podziw.

Nie na tym powinna się kończyć mi 
łość do armii i przywiązanie do wo­
dza naczelnego. Zejdźmy w galowe 
dni z trybun, balkonów do sal i świe* 
tlić żołnierskich. Czasem setki kilo* 

I metrów od domowego ogniska odda* 
lony szeregowiec rozmyśla i trwoni
czas samotnie.

Przyjazna dłoń osoby z ubocza, nie 
w mundurze, zdziałać może wiele, sko 
ro będzie bezinteresowna, szczera 
nie zwróci uwagi na początkowe zo* 
bojętnienie.

Współpraca kulturalna, społeczna a 
nawet zawodowa ,to są dziedziny wią 
żące niby pomost naród z armią. W y­
starczy porozumieć się z kcmehdą gar* 
nizonu, by stwierdzić ile jest okazii, 
możliwości i sposobów na trwałą i po 
żyteczną łączność cywila z obrońcami 
ojczyzny.

dnia 11 listopada w Warszawie. Bieg ten, 
odbywający się o nagrodę wędrowną redak 
cji Raz, Dwa, Trzy, będzie zarazem zakoń* 
czcniem sezonu lekkoatletycznego w Pol*

KURS DLA KAJAKOWCÓW
W tygodniu propagandy sportów, żale* 

conym przez p. pułkownika Kocura, Szefa 
Okręgowego Urzędu Wychowania Fizycz* 
nego we Lwowie, urządził Lwowski Okręg 
Polskiego Związku Kajakowego kurs, koń. 
czący się egzaminem na sędziów Polskiego 
Związku Kajak., pod kierownictwem kapi* 
tana sportowego Związku Dra Lustra. — 
Kurs ten został silnie obesłany przez kluby 
lwowskie, które wysłały swych kandyda* 
tów w liczbie kilkunastu, rozumiejąc war* 
tość tego sportu pięknego na wodzie i w 
słońcu, dla kultury fizycznej i  propagowa* 
nia go w  szerokich masach sportowców.

PROGRAM MECZÓW NA NIEDZIELĘ
W najbliższą niedzielę, dnia ll*go, 

b. m. o godzinie 16*tej, odbędą się zawody 
towarzyskie w piłce nożnej przed rozgryw* 
kami do Ligi. Czarni wystąpią w  reprezen* 
tacyjnym składzie, który w  przyszłości bę< 
dzie bronił w Mistrzostwach barw klubu. 
Powyższe zawody poprzedzi Pocisk — 
Czarni I b. Geny wstępu niskie.

W niedzielę, dnia 11 kwietnia b. r. o go* 
dżinie 11.30 na boisku 40 p. p. Pohulanka, 
odbędą się zawody piłkarskie o mistrzostwo 
Ligi Okręgowej, między drużynami LKS. 
Lechia — Czuwaj (Przemyśl), zaś ó godzi* 
nie 9.30 poprzedzą zawody drużyn młod* 
szych. Ceny wstępu niskie.

NARODOWY BIEG NA PRZEŁAJ
ODBĘDZIE SIĘ W ŚWIĘTO NIE* 

PODLEGŁOŚCI
Na wczarajszym posiedzeniu Polskiego 

Związku Lekkoatletycznego postanowiono, 
że narodowe biegi na przełai o charakterze 
propagandowym, odbędą się, jak w latach 
poprzednich, dnia 3 maja we wszystkich 
miejscowościach i  ośrodkach lekkoauetycz* 
nych całej Polski. Natomiast narodowy bieg 
główny na przełaj o charakterze ogólno* 
polskim, został przeniesiony na jesień i od* 
będzie się w dniu Święta Niepodległości,

koszar...
Z roku na rok przeorywuje się i za* 

pładnia myśl obywatelską nowymi ha 
słąmi i programami. Hasło łączności 
społeczeństwa z wojskiem ugruntowy 
wuje się coraz silniej w najszerszych 
warstwach ludności. Ostatnio, objęło 
dziatwę szkolną j młodzież gimnazjal* 
ną, spotykając się z entuzjastyczną re 
akcją. W  szkołach średnich chętnie 
czytaną lekturę stanowią dzieła, książ 
ki, reportarze i pisma o zagadnieniach 
wojskowych.

Oby wśród mas było jaknajmniej 
tych, co hasła tealnej współpracy z 
armią zrozumieć nie mogą. Niechaj w 
naszych domach, zespołach oraz insty 
tucjach mocny nakaz jednoczenia się 
z ramieniem zbrojnym narodu — woj* 
skiem, podtrzymuje drugie potężne ra­
mię: ofiarność społeczna.

WITTMAN I JĘDRZEJOWSKA JADĄ 
NA TURNIEJ DO NEAPOLU

Dziś, we czwartek wieczorem, tenisiści 
polscy — Jędrzejowska i Wittman udają się 
do Neapolu na międzynarodowe mistrzo* 
stwa Europy środkowej.

Turniej rozpoczyna się w poniedziałek 
nadchodzący. Bezpośrednio po zakończeniu 
tego turnieju Polacy wracają do kraju, aby 
podjąć trening pod kierunkiem niemieckie* 
go trenera Richtera.

WALUTY
Belgi belgijskie 89.03 — 88.60, dolary a* 

merykańskic 5.27 i pół — 5.25, dolary ka* 
nadyjskie 5.27 i pól —' 5.25, floreny holen* 
derskie 289.37 — 287.65, franki francuskie 
24.23 — 24.09, franki szwajcarskie 120.25 — 
119.45, funty angielskie 25.87 — 25.71, gul* 
deny gdańskie 100.20 — 99.80, korony czc* 
skie 16.10 — 15.40, korony duńskie 115.49 
— 114.65, korony norweskie 129.95 — 
128.95, korony szwedzkie 133.38 — 132.40, 
szylingi austriackie 97.00 — 96.00, marki nie 
mieckie srebrne 130.00 — 127.00.

PAPIERY PROCENTOWE
Poź. inwestycyjna — serie nienotowane, 

poż. inwestycyjna druga emisja 64.50 — se< 
rie nienotowane. 5 proc. poż. konwersyjna 
55.75 — 56.00, 6 proc. poż. d?‘-rowa 54.50,

kupon 2.15, 4 proc. poż. premiowa dolaro, 
wa 45.00 — 45.10, 7 proc. poż. stabilizacyj, 
na 368.00, kupon 84.55, 4 proc. poż. konso, 
lidacyjna 54.75 -  55.00 — 52.50 — 53.25 -  
dwa ostatnie drobne.

AKCJE
Bank Polski 101.75 -  101.00, Cuki.r -  

30.75, Lilpop 13.60 — 13.75, Ostrowiec 295C 
Starachowice 52.65 — 32.75.
Tendencja utrzymana.

DEWIZY
Lwów, dnia 8 kwietnia

Belgia 88.85 -  89.03 — 88.67, Berlin -  
212.78 -  211.94, Gdańsk 100.00 — 100.20 -  
99.80, Amsterdam 288.65 — 289.37 — 287.93 
Kopenhaga 115.20 -  115.49 -  114.91, Lon* 
dyn 25.80 -  25.87 -  25.73, N. Jork czeki 
5.27 — 5.28 i  jedna czwarta — 5.25 i trzy 
czwarte, N. Jork kabel 5.27 i jedina czwarta
-  5.28 i pół -  5.26, Oslo 129.60 -  129.93
— 129.27, Paryż 24.17 — 24.23 — 24,11, -  
Praga 18.38 — 18.43 -  18.33, Sztokholm -  
133.05 -  133.38 — 132.72, Zurych 120.25 -  
119.65, Wiedeń 99.20 -  98.80, Mediolan -  
27.85 -  27.95 -  27.75, Helsinki 11.43 -  
11.37, Montreal 5.28 jedna czwarta — 5,25 
i trzy czwarte.

Tendencja niejednolita.

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Lwów, dnia 8 kwietnia

Na Giełdzie obroty w pszenicy, tycie, 
jęczmieniu, mące oraz egzekutywńc kupno 
żyta. Pszenica, żyto, jęczmień, owies, hre* 
czka, l«n, siemię, rzepaki, kasza jęczmień* 
na i hreczana, pęcak, makuchy, maki i o. 
tręby zniżkują w cenie. Tendencja zniżko* 
wa utrzymuje się nadal, usposobienie spo* 
kojne.

Ceny loco wagon Lwów:
Pszenica: jednolita czerwona 30.00 — 

30.25, zbiorowa czerwona 29.25 — 29.50, je* 
dnolita biała 29.75 — 30.00, zbiorowa biała 
29.00 — 29.25, żyto standart: I. 24.25 — 
24.50, II. 24.00 — 24.25, jęczmień: jednolity 
25.00 — 25.25, przemiałowy 23.50 — 25.75, 
pastewny 22.50 — 22.75, owies standart: I.' 
niezad. 23.00 — 23.25, I. A. lekko zad. —
22.25 -  22.50, II. niezad. 22.25 — 23.25, -
II. A. lekko zad. 21.50 — 22.00, huczka 
przemiałowa 33.00 — 33.50, len 51.00 — 
52.00, Siemię konopne 40.50 — 41.00, rze*, 
pak ozimy 56.00 — 57.00, rzepik letni 51.00 
— 52.00, kasza hreczana 56.00 — 58.00, ka* 
sza jęczmienna 35.00 — 36.00, pęcak 33.00 
36.00, makuchy lniane 24.50 — 25.00,

Mąka pszenna: Stand, g a t I wyciągowa
47.25 — 47.75, I - A  46.25 — 46.75, I-B
45.25 — 45.75, I—C 44.25 — 44.75, I-D
43.25 -  43.75, II—A  41.75 -  42.25, II—B
41.25 -  41.75, II—C4O.5O -  41.00, II-D
39.25 -  39.75, II—E 37.25 -  37.75, II—F 
35.75 — 36.25, I l - G  33.75 — 34.25, III—A 
26.00 -  26.50, III—B 24.50 — 25.00.

Mąka: pszenna pastewna 21.50 — 22.00, 
pszenna razowa do 0—95 procent 33.25 — 
33 50, żytnia wyciągowa 0—30 proc. 39.50
— 40.00, żytnia gat. I 0—50 proc. 37.00 — 
37.50, żytnia gat. I. 0—65 proc. 35.25 —
35.75, żytnia gat. II 50—65 proc. 25.50 — 
26.00, żytnia razowa 0—95 proc. 30.50 —
30.75, żytnia poślednia ponad 65 proc. 22.00
— 22.50, otręby: żytnie 15.00 — 14.25, — 
pszenne grube 14.50 — 14.75, pszenne śre, 
dni„ 13.50 — 14.00, pszenne miałkie 15.00
— 15.25, jęczmienne 14.00 — 14.50.

Inne kursy niezmienione.

GIEŁDA NABIAŁOWA
| Za 1 litr:
I mleka pełnego na miarę 0.18—0.20 .zł. 
li mleka w but. z dost. do domu 0.24—0.26 zl. 
j  śmietany kwaśnej 1.00—1.00 zl.

śmietany słodkiej kawowej 0.80—0.80 zl.

No, to już dobrze. Powiem pani.
Kobiety gadają a przyjaźń jest już zawarta na 

wieki wieków. Będą handlowały jedna przy dru* 
drugiej, to zawsze będzie raźniej. Malarzowa jarzy­
nami, Łendrakowa kapustą i jeszcze tam czymś.

Zawsze to moja pani grosz będzie się plątał 
przy duszy i zajęcie jest. N ie trzeba chodzić z kąta 
w  kąt i rozpaczać co tu zrobić, skąd tu wziąć. Je­
dnym słowem jest zajęcie i zapomnienie o tej bie* 
dzie. Zaczną na drugi tydzień, bo tego tygodnia 
święta żydowskie i przez to tak leje. Kuczki, a jak , 
są kuczki to musi tak lać. Nie pierwszym piętrze ! 
u tych Żydów świętują. Wszystko tam poubierane 
na pierwszy guzik. Małe Zydzięta powystrajane są 
w nowe marynarskie ubranka za złotymi guzikami, 
starsze mają nowe chałaty a te całkiem stare chodzą 
w lisich czapkach. Alei b o jo  tajn tego jest z tuzin

osób, jak nie więcej. I jakoś żyją. Jakim cudem nie* 
<W|iadomo. Chodzą całymi dniami poobwieszani 
naokoło szczotkami. Oprócz tego handlują zaplani* 
czkami, ale to już potajemnie, bo to jest zabronio* 
ne. Zapalniczek i kamyków do nich dostarcza fry* 
zjer pan Schwartzenblatt, ten który tak ładnie gra 
na mandolinie. O tych zapalniczkach wiedzą wszy* 
scy. Pan Schwartzenblatt nie ma tylu klientów co 
dawniej. Klienci nie golą się i nie strzygą. Właści­
wie robią to ale sami, albo jeden drugiego.

Hoho, czy to taka sztuka włosy obciąć nożycz* 
kami, albo odrapać się brzytwą. To też pan fryzjer 
chwyta się innych sposobów do życia. Zarabia na 
tym niewiele i narażony jest na rozmaite kary, bo 
gdyby go złapali na tym handlu, no to miałby się 
zpyszna. Co miesiąca przywożą do jego lokalu całą 
pakę zapalniczek gdzieś z zagranicy. Przemycaną. 
A  zarobek dostało kilku ludzi. Nawet Staszek Dru* 
karzów zarabia sobie kilka złotych tygodniowo na 
tych zapalniczkach. Przestał on chodzić na prakty­
kę do elektromontera. Nie opłaca się to w dzisiej* 
szych czasach. Bo płacić już nie chcą wcale, nawet 
starszemu uczniowi. Owszem, chcą jeszcze od ucz* 
nia pieniądze. Przecież nauka się płaci. Tak, ale pra* 
cować trzeba za dwóch, chociaż się jest czasem 
chłopcem małym. A  jak się jest chłopcem starszym, 
to trzeba pracować za czeladnika, bo czeladnicy są 

i za drodzy i są bezrobotni. Zatym nie trzeba czela* 
dników, Zresztą rzemiosło teraz nie popłaca. Nie* 
darmo to wyczytali ludzie w gazecie, że dwieście ty­
sięcy warsztatów zostało zwiniętych. To też Sta­
szek sprzedaje teraz zapalniczki, no i jeszcze tam 
coś, zdaje się że odbiorniki ra d io w y  przez siebie

...asnoręcznie zrobione. Oprócz tego chodzi na* 
prawiać zepsute, zakładać nowe. Chodzi on także 
grać w piłkę nożną i marzy o karierze sportowej. 
Albo chciałby zostać artystą filmowym. A  zresztą 
jakoś to będzie. Grunt się nie przejmować. Ma 
schadzki z córką kowala, tam na schodach P0  ̂
strychem.

Wieczorami stoi z kolegami na rogu tuż . koło 
szynkowni, gdzie gra patefon. Koleguje z Adam* 
kiem od konduktorów. Tamten znowu romansuje 
z dziewczyną od krawców. U  nich to zawsze je­
dnakowo. Ojciec szyje spodnie do sklepów. Szyie 
je już od dziesięciu lat. Co prawda dawniej to na* 
wet dobrze się żyło z tych spodni, ale teraz to le* 
dwie, ledwie. Zresztą stary już zaczyna niedowi* 
dzać i byłaby u  nich bardzo wielka bieda, gdyby 
nie ten wariat. A  tak. Bo warjat jest inwalidl 
wojennym i dostają za niego pensję. Dlaczego nie 
jest w zakładzie, to już ich tajemnica. Inna rzecz, 
że w  zakładzie nie ma miejsca, gdyż wariatów te! 
raz jest strasznie dużo, ale widocznie oprócz teg°> 
musieli coś wymyślić, jakąś straszną historię, alb° 
mogli powiedzieć, że wariat jest niszkódljwy.I w ten 
sposób ludzie ci chronią się przed tą biedą. No We 
ma czego zadrościć. Ludziska szeptają pomięty 
sobą, że prędzej czy później ten wariat coś narobi, 
Jak im tam głowy nie poucina, to będzie cud. Hę* 
ho, wariaty tak umieją. Od czasu do czasu kamic11'' 
ca patrzy zukosa na mieszkanie krawców. LecZ 
uwaga jej nigdy nie skupia się długo na jednym 
miejscu

£& a. »■)
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G O D Z I N Y  P R Z Y J Ę Ć  W  R E . 
D A K C J I  „ D Z I E N N I K A  P O L ­
S K IE G O " . W  r e d a k c ji „ D z ie n n ik a  
P o lsk ie g o 11 p r z y jm u je  s ię  c o d z ien n ie  
—  z  w y ją tk ie m  n ie d z ie l  i  ś w ia t  r zy m . 
k a t . -  W Y Ł Ą C Z N I E  o d  g o d z .  
12 — 1 3 .  W  in n y c h  g o d z in a c h  B E Z *  
W Z G L Ę D N I E  ż a d n y c h  sp ra w  R e .  
d a k cja  n ie  z a ła tw ia .

-  BIURO OBOZU ZJEDNOCZENIA 
NARODOWEGO WE LWOWIE. -  Biuro 
Obozu Zjednoczenia Narodowego we Lwo» 
wie mieści się przy ulicy Bourlarda 5, 
II. pięłro. Godziny przyjęć wyznaczone zo. 
stały między godzinę 9 a 13 i od 17 do 20. 
Numery telefonów biura: 110=45 i 111.24.

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI:

Piętek, dnia 9 b. m. godz. 7.30 wiecz.
,,Madame Sans Gene“.

Sobota, dnia 1Q b. m. godz. 8,ma wiecz. 
„Tosca" — opera.

SERWIS 12-to osobowy 58 Sztuk
W  4 5 —  z ł .

poleca

Kazimierz LEWICKI pl. Marjacki 10

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(dawn. Teatr Rozmaitości, ul. Rutowskiego)

Piętek — godzina 19.30 wieczorem — 
„Matura".

Sobota — godzina 15.30 wieczorem — 
„O dwóch takich, co ukradli księżyc" — 
(przedstawienie zamknięte).

Sobota — godzina 19.30 wieczorem — 
„Matura".

„CYGANERIA"
m a zaszczyt p r z e d s t a w i ć  

7 SARADOW S
I 3 LEŚNE PANNY IRMAY 
ORKIESTRA ARKADI FLATO

KINOTEATRY;
APOLLO: „Ogród Allaha" z Marlenę Die. 

trich.
ATLANTIC: „Sonata księżycowa" (Ignacy 

Paderewski).

W y stc a w u  o b r a z ó w  
m  Z u w .  Z w i ą z k u  P la s t ą k & w

(D o k o ń c z e n ie ) .

Zygmunt Radnicki jest tym razem 
całkiem inny, niż był ostatnio. Wzbo, 
gacił się bardzo w środkach i ożywił 
w kolorze. Można powiedzieć, że prze 
żywa twórczo okres szafirowy. Zim, 
ny turkus w zestawieniach z głęb, 
szymi tonami błękitu; z cynobrem i 
karminem, śmiałe zielone partie; wszy 
stko bardzo zróżnicowane warsztato. 
wo, — w kolorze przypomina cokol* 
wiek Degasa „Dżokeje", choć natura 
obrazów Rudnickiego jest całkiem 
swoista i indywidualna. Wszystkie 
wystawione prace artysty należą do 
epoki ostatniej. „Wnętrze". rvsowane 
tnarkantnie kolorem — i posiadające, 
w przeciwieństwie do metody Krzyża 
nowskiego, silne linearne kontury, 
wprawdzie modelowane czysto po 
walarsku, ale wyraźnie plastyczne, — 
iest malowane tą samą metodą, co 
„głowa chłopca" i „kwiaty", a ponie, 
k?d i „martwa natura". Rudnicki jest 
malarzem - plastykiem, i- raczej eks, 
presjonistą, niż impresjonistą.

O. Axer tworzy postimpresjonjsty- 
cznie. Posiada fragmenty świetne, a ca 
•ości nierówne, traktowane rozma­
itym warsztatem. I tak portret ,,p. N.“, 
•mocjonujacY kolorystycznie i faktu.

„W io sn a  w e  L w o w ie "
Wczoraj w Izbie Przemysłowo*Han 

dlowej odbyło się organizacyjne ze. 
branie zjazdu turystycznego do Lwo* 
wa pod hasłem „Wiosna we Lwo= 
wie", który odbędzie się w dniach od 
16 do 30 maja b. r., w którym to okre* 
sie przypada w roku bieżącym 5 dni 
świątecznych. W  ramach zjazdu, któ­
rego celem, będzie ściągnięcie do Lwo­
wa możliwie największej liczby zwie, 
dzających, projektowane są oryginal­
ne imprezy, jak widowsko p. n.: „So­
bótki", łączące motywy słowiańskie z 
narodowymi, a mające się odbyć 
wśród niezwykłych efektów świetl­
nych na tle nocy. Powszechny Teatr 
Żołnierza przygotowuje widowisko 
sienkiewiczowskie z wystawieniem 
„Ogniem i mieczem", w przeróbce 
scenicznej. W e wspomnianym okre* 
sie odbędzie się atrakcyjny mecz pił. 
karski z drużyną wiedeńską, wyścigi 
konne i inne imprezy sportowe. Pro,

CASINO: „Dama kaineliowa" (z Gretą 
Garbo).

CHIMERA: „Słowik z Wiednia'1. 
EUROPA: „3 wesołe siostry Penny".

GRAŻYNA: „W blasku słońca" — Jan Kie, 
pura.

KOPERNIK: „Jak wam się podoba (Elżbie, 
ta Bergner).

MARYSIEŃKA: „Bogate biedactwo" (Shir, 
lye Tempie).

METRO: „Zapomniany człowiek" (Wallace 
Beery, Jackie Cooper) oraz komedia.

MUZA: „San Francisco".
PAŁACE: „Ordynat Michorowski" — Fr. 

Brodniewicz, T. Wiszniewska, Barszczew, 
ska, Ćwiklińska, J. Stępowski (program 
świąteczny).

PAN: „Pan z milionami" — Gary Cooper. 
PAX: „Pasteur" oraz kolorowy dodatek. 
RAJ :„ „Mały Lord" (w głównej roli Fred,

die Bartholomew.
STYLOWY: „Prawo do szczęścia" i re,

ŚWIT: „Trędowata", dodatki i  aktualno, 
ści.

TON: „Królowa Dżungli".
UCIECHA: „Tajna Brygada i rewia;

FOTOPLASTIKON, plac Mariacki 1. 5. 
„SIAM“. Daleka kraina świątyń i dzi, 
kich słoni.

CYRK FRANCESCO 
ulica Pełczyńska

codziennie 2 przedstawienia o godzinie 
6.15 i 20.15

-  OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA
„MADAME SANS GENE". Dziś w piątek 
dnia 9 b. m. po raz ostatni iako wieczoro, 
we przedstawienie, znakomita komedia Sar. 
dou „Madame Sans Gene", ponieważ już w 
przyszłym tygodniu schodzi z afisza, ustę, 
pując sztuce Korzeniowskiego p. t. „Panna 
Mężatka".

-  OPERA -  TEATR WIELKI. -  W 
sobotę dnia 10 b. m. przepiękna opera „To.

ralnie, ma niekonsekwentne po malar 
sku partie, takie, jak twarz modelki, 
jest malowana inaczej, niż reszta. Po, 
za tym piękne zielone tło niepotrzeb, 
nie „porysowane" niedbałym orna, 
mentem. Ale kompozycyjnie iest ten 
portret statyczny; zestawienie tonów 
zielonych i sieny, względnie angiel­
skiego różu — jest bardzo ekspresyj, 
ne — „akt" posiada również szczegó­
ły pierwszorzędne, finezyjne artysty, 
cznie, jak po prawej miednica i tto, 
a po lewej tło i suknia, leżąca na krze 
śle, oraz głowa, zanurzona w przeźro 
czystym półcieniu.

Witold Mars, maluje, jak gdyby nie 
mógł obrazu wykończyć. Koloryt po, 
siada ubegi. bardzo powściągliwy —, 
dużo prostoty i wyrazu. Bardziej wy* 
padla pod \vzględem malarskim „Mar 
twa natura" artysty.

Teicseyre Stanisław, Zmienił się 
bardzo po powrocie z Paryża; Przede 
wszystkim przestał malować mętnie. 
Zrobił się przejrzysty i czysty w kolo 
rze, zdobył dużo prostoty, a pozbył 
się pretensji do oryginalności, wypły, 
wającej z nieistotnych dziwactw. Ar, 
tysta nawiązuje do Bonnard‘a: do je­
go błękitno - różowo » srebrnych to­

jektowany jest konkurs orkiestr woj. 
skowych i koncerty uliczne wszyst' 
kich orkiestr lwowskich. Nadto pro. 
jektowana jest wystawa fotografiki 
górskiej i konkurs na najlepszą foto­
grafię Lwowa, wystawy plastyczne, 
wystawa zdrojowisk. Odbędą się rów­
nież konkursy na zdobnictwo kwiato* 
we domów i pojazdów. Wreszcie pro 
jektowane są znacznie jeszcze atrak. 
cyjniejsze i nie widziane w całej Pol. 
sce imprezy, których projekty są w 
tej chwili jeszcze w  toku opracowa* 
nia.

Zawiązany został Komitet Obywa, 
telski z sekcjami organizacyjną, pro. 
pagandową, artystyczną, finansową i 
rewizyjną, które w najbliższych 
dniach rozpoczną intensywną pracę 
w tempie przyśpieszonym ze względu 
na rychły termin zjazdu „Wiosna we 
Lwowie".

sca“, w rewelacyjnej obsadzie naiświetniej. 
szych śpiewaków królewskiej opery w Bu. 
kareszcie w osobach pp.: Dory Kizner .  
MaSsini; Dinu Badescu i Serbańa Tassian. 
Przy pulpicie dyrektor Egizie Mas. 
sini. Reżyseria A. Ułuchanowa. Kierownic, 

-two artystyczne nad całością spoczywa w 
rękach R. Wragi. Pozostałe bilety do naby. 
cia w. kasie Teatru Wielkiego oraz w skla= 
dzie nut Seyfartha, ul. Akademicka 6.

-  NIEDZIELA W TEATRZE WIEL= 
KIM. W niedzielę, dnia 11 b. m. dwa przed 
stawienia po cenach najniższych, a to po. 
południu o godzinie 3.50 świetna komedia 
Sardou" Madame Sans Gene" oraz wieczo. 
lem o godzinie 7.30 „Małżeństwo", pióra 
J. Vaszary‘ego, w obsadzie premierowej.

Przy uporczywych zapsrc ach
pfzynos i u lg ę  c ie rp ią cym  „ H O M O L ”  
pa ra fin ow y  o le j leczniczy, prepa ra t 
. k ra jo w y . 189S

Ż ą d a ć  we w szystkich aptekach.

-  OPERA SIATKOWSKIEGO „MA, 
RIA" transmitowana dla radiosłuchaczy. W 
piątek, dnia 9 kwietnia, o godzinie 20.05 
Pojskie Radio transmituje z Poznańskiej O. 
pery dzieło Siatkowskiego „Maria". Opera 
ta skomponowana jest do znanego wszyst.

' kim tekstu Malczewskiego. Żywa akcja, 
1 barwne epizody, jak uczta u woiewody, ku. 

lig, maski, atmosfera rozległych stepów pet, 
nych poezji równin Zaporoża, stwarzają
malownicze warunki sceniczne.

W rolach głównych tej opery wy,
stąpią: Zofia Fedyczkowska. Roman Wra. 
ga, Stanisław Drabik i inni. — W drugiej 
przerwie około godziny 22.00 nadane zosta 
ną recytacje z poematu Malczewskiego, któ. 
re uzupełnią całość radiowego wieczoru.

-  WESOŁY SKECZ RADIOWY DLA 
RADIOSŁUCHACZY. Dziś, w piątek, o 
godzinie 19.00 nadaje Rozgłośnia Lwowska 
pełną humoru audycję p. t. „Wypowiedzieli 
się" Zabawna intryga skeczu rozwiia się mię 
dzy dyrektorem, stenotypistkę i klientem. —

nów. — „Akt" jest, mimo swą orygi, 
nalność, spokrewniony z „Toaletą" te* 
go malarza. Prześwietlone ciało ko* 
biety jest inne, niż na obrazie Bon. 
nard‘a. lecz ogólny, jasny ton pokoju, 
biel żółto * niebiesko * różowa w tle, 
charakter całości, — wszystko to two< 
rzy, może przypadkowe, podobień­
stwo.

Najpiękniejszy jest, wśród prac Tei* 
sseyre‘a, mały, biały, skromny pejza* 
żyk nad „aktem".

Tadeusz Wojciechowski jest tak da* 
lece pod wpływem przyrody, iż od, 
twarza ją wzorem naturaiistów, nie* 
mai bez deformacji, bez własnego arty 
stycznego spojrzenia, słowem: bez in* 
dywidualnego przeobrażenia formy 
krajobrazu. Są to reportaże z natury, 
malowane wdzięcznie, lecz nie prze- 
komponowane, jak nakazują ostatnie 
założenia artystyczne.

Sielska Margit, z surrealistki prze’ 
szła na ekspresję. Wystawiła dwa 
prześliczne w kolorze, mocne w fak­
turze, i arealistyczne w  kompozycji 
pejzaże. „Portret" bardzo dobry, tyl* 
ko tło wraz z ranią działa wprost sa* 
dystycznie, ogłuszająco.

Nieco zbliża się do niej w gatunku 
malarskim Roman Sielski. „Okno" z 
lewej malowane anemiczną impresją, 
okno z prawej, pozostałość niedawne, 
go konstruktywizmu, świetne pod 
względem koloru i  formy.

Najlepsza .przecież praca artysty

Budowanie drogi na dawnym 
cmentarzu stryjskim

Wydział Techniczny Zarządu miej, 
gkiego przystępuje w tych dniach do 
robót ziemnych około budowy części 
drogi na dawnym cmentarzu stryj, 
skini. Będzie to zaczątek nowej drogi 
łączącej ul. Kadecką z ul. Pełczyńską. 
Na mocy uchwały komisji plantacyj. 
nej. która na miejscu zbadała plan 
wytyczonej drogi, robotnicy przystą. 
pią do wycięcia szeregu drzew, któ* 
rych stan i tak pozostawiaj wiele do 
życzenia. Po wybudowaniu drogi w 
miejsce ściętych drzew, utworzona zo* 
stanie nowa, piękna aleja, zasadzona 
nowymi drzewami, odpowiadającymi 
panoramie tej części miasta. Jak wia« 
domo, na miejscu omentarza stryjskie 
go ma powstać nowy zieleniec, nieja­
ko uzupełnienie parku Kilińskiego.

Ciekawe typy i  żywa akcja składają się na 
pełną humoru całość. Autorem iest Wilhelm 
Raort, znany już słuchaczom z poprzednich 
swych skeczów, jak: „Poradnia świadomej 
prawdy" i „Nowoczesna logika", które cie. 
szyły się dużym powodzeniem.

-  MŁODZIEŻ LWOWSKA PRZED MI 
KROFONEM. Dzieci z  żeńskiej szkoły po. 
wszechnej im. Kordeckiego, odegrają w stu. 
dio Rozgłośni Lwowskiej w piątek, o go< 
dżinie 15.35 obrazek „Wiosna idzie".

-  LWOWSKIE PRELEKCJE RADIO* 
WE. W piątek, o godzinie 16.15 ks. Michał 
Rękas przeprowadzi na falach eteru rozmo, 
wę ze swymi „parafianami radiowymi". — 
O godzinie 18.10 wygłosi przemówienie kie 
równik Okręgowego Urzędu Wychowania 
Fizycznego i P. W., zaś o godzinie. 18.25 
Jan Bolesław Liwoczyński zaznajomi ra» 
diosłuchaczy ze światłami i cieniami tury, 
stycznego sezonu Lwowa.

-  PREZYDIUM MIASTA ZAPRASZA 
wszystkie organizacje i  Stowarzyszenia mia. 
sta Lwowa na Zebranie Organizacyjne Ko. 
mitetu Obchodu Święta Państwowego 3=go 
Maja — które odbędzie się w piątek, dnia 9 
b. m. o godzinie 18 w sali posiedzeń Rady 
Miejskiej.

-  MAGAZYN POŚCIELI R. DRŻAŁA,
Lwów, Chorążczyzny 5, poleca kołdry, ma. 
terace, przerabia kołdry po 4 zł., materace 
po 6 zł., przyjmuje pierze do prania, teł. 
294.81. .1340

-  KLUB SPOŁECZNO = GOSPODAR. 
CZY WE LWOWIE, ul. L. Sapiehy 7, II. p. 
(w nowym lokalu), urządza dnia 9 b. m. o 
godzinie 19rftej odczyt dyskusyjny Mgr. Jac, 
kowa, p. t. „O ubezpieczeniach w świetle 
chwili bieżącej", na treść powyższego odczy 
tu złożą się: krótki pogląd na Unię rozwo. 
jową ubezpieczeń społecznych w Europie i 
poza Europą w okresie po wojnie świato.

Charakterystyka podejścia do sprawy za. 
gadnień ubezpiecznia socjalnego w Państwie 
Polskim, Zycie gospodarcze i psychika życia 
zbiorowego a ubezpieczalnie socjalne (do, 
bra koniunktura, kryzys) i ich zadania na 
tle ogólnych warunków bytu Państwa i Spo 
łeczeństwa.

Wzywamy _wszystkich członków do wzię. 
eia udziału i oczekujemy przybycia wpro, 
wadzonych gości.

jest jasny „Pejzaż" z krowami, czysty, 
świetlisty, emocjonujący impresjo, 
nizm.

Pozostaje rzeźbiarz, Marian Wnuk,
Sztuka tego młodego artysty jest 

mocna i pełna prostoty, tej prostoty, 
która jest syntezą ekspresji. Artysta 
unika, w modelunku wszelkiego efek­
ciarstwa, buduje bryłę silnie i jedno, 
licie, a przecież nie klasycznie, lecz 
.dynamicznie.

Dynamika ruchu w  „Akcie", prze­
chodzi w  dynamikę wyrazu w  obu 
„głowach", względnie portretach. Poi 
trety te są artystycznie świetne — i 
zarówno pod względem podobiem 
stwa, jak formy, uproszczonej, głębo 
ko świadomej i programowo — nie­
wyszukanej. tworzą pierwszorzędne 
dzieła sztuki.
Ekspresja formy godzi się tu  przedzi 

wnie z impresyjną fakturą, miękką, 
płynną; żyw?. Podstawą kształtował, 
nia rzeźbiarskiego artysty jest surowa, 
statyczna bryła, obdarzona jednak ta, 
jemnicą ruchu jeżeli nie zewnętrzne* 
go, to wewnętrznego.

Niestety prace M. Wnuka są wyko, 
nane w materiale tymczasowym. Te sa, 
me głowy w brązie wyszłyby znacz* 
nie świetniej. Artysta tworzy do brą­
zu, lecz posiada tak znaczne poczucie 
bryły, że te same kompozycje nada* 
wałyby się i do kamienia, oczywiście, 
przy zmianie faktury.

I' J .  K IL I A N  S T A N IS Ł A W S K A
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Wojewódzkim
Pan Minister Spraw Wewnętrz* 

nych przyznał z dn. 1 bm. uposażę* 
nie zasadnicze wedle grupy VI. rad* 
cy Bronisławowi Haniszowi, refe* 
rentowi Tadeuszowi Gadomskiemu 
i referentowi Bolesławowi Gawęn* 
dzie. Wedle VII. grupy inż- Stefa* 
nowi Morawskiemu, Stanisławowi 
Zielińskiemu, Piotrowi Taworskie* 
mu, Ludwikowi Gilnreinerowi, A* 
dolfowi Weingartenowi, Tózefowi 
Pfefferowi, Kazimierzowi Wilgosze* 
wieżowi.

ZAMACH SAMOBÓJCZY MA. 
LARZA I  TEGO ZONY

(a) Malarz pokojowy Konrad 
Marczyński (ul. Hołówki 6) od 
dłuższego czasu z powodu braku 
pracy znajdował się w ciężkich wa* 
runkach materialnych. To twarde 
położenie wywołało u niego zamiar 
samobójczy, podzielany przez żonę 
Marię. W  dniu wczorajszym wyje* 
chali Marczyńscy do Brzuchowic i 
tam w domu Teodora Kluka usiło* 
wali otruć się luminalem. Zawezwa* 
ne Pogotowie Ratunkowe przewio* 
zlo Marczyńskich do Szpitala Po* 
wszechnggo.

P rzy jecha li do nowego  
„Hotelu Europejskiego"
Dr. Inż. Bukowski Bronisław — War* 

izawa, Hr. Tarnowska Wanda — Dukla, 
Wołkowicki Kazimierz — Przemyśl, Kr. 
Kalinowska Maria — Kraków, Przeworski 
Andrzej, wł. hotelu — Warszawa, Dyr. No. 
wotny Feliks — Kraków, Dvr Boginki 
Władysław — Pełehenicze, Prof. Liczmań- 
•Ki A. Warszawa, Wiktorowa Zofia, wł. 
dóbr — Zarszyn, Młynkiewicz Aleksander 
— Borysław, Prot. Bcnkc Leon — Gdaśsk, 
Domański łan, lustrator -  Warszawa, — 
Dyr. Wraga Konrad — Warszawa, Dyr. 
Kowalczyk Tadeusz — -Stryj, Dr. Moldauer
I. -  Stryj, Pos. Wagner Edwin -  Warsza­
wa, Dyr.. Herman Władysław — Kraków, 
Dyr. Diesenhaumcr Edward — Wiedeń, 
Smiałowski Tadeusz — Słupiec, Prof. Po* 
r.ikowski Wacław — Warszawa, Hr. Kras'., 
cki Antoni — Lesko, Inż, Piotrowski Wa* 
cław — Drohobycz, Gołębski Zbigniew, sę» 
dzia — Kraków, Kollatorowicz Stefania — 
Krzyworsko, Sieradzki Stanisław — Po. 
znań, Pułk. Haudek Władysław — Kra. 
ków, Prof. Janik Bernard — Gdańsk, Go* 
łębski Jerzy, wł. dóbr — Dawidkowce, Dr. 
Lilienthal M. — Kraków, — Pułk. Rustow* 
ski Norbert — Warszawa, Dr. Bogen Jó» 
zef — Warszawa, Langowski Arkadeusz, 
przedstawiciel firmy — Warszawa, Pos. Wi« 
dacki Stanisław — Tarnopol, Pułk. Lan* 
gert Gwido — Warszawa, Pallutt Antoni, 
przemysłowiec — Warszawa, Inż. Swierzyft 
ski .Władysław — Warszawa, Inż. Smiałow* 
ski Michał —  Warszawa.

CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT

„KASZTELANKA"
L w ó w , 3 -g o  M A J A  12

t e l e f o n  2 3 3 - 2 1

-  ZMARLI WE LWOWIE: Julia Sany 
Korska 1. 50, Eugenia Piotrowska 1. 57, Emi* 
lia Groebel 1. 70, Józef Moos 1. 77, Kazi, 
mierz Tkacz 1. 60, Józefa Marcinkowska 1. 
64, Anna Knapik 1. 74, Klemens Milian 1. 47, 
Estera Nachwalter 1. 72, Herman Teichberg 
1. 47, Abraham Drucker 1. 78, Joel Pasternak 
1 56, Bartłomiej Babula 1. 76, Anna Bugiera
1. 64, Selda Helbreich 1. 78, Cecylia Polań* 
czuk 1. 56, Franciszek Karych 1. 75, Apolo, 
nia Panasiuk 1. 62.

-  DYŻURY NOCNE W APIEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1957. od dnia 
4*go do dnia 10 b. m. mają następujęce 
apteki dyżury nocne:

1. Mr. A. Aszkenazcgo ul. Żółkiewska 4,
2. Mr. K. Augensterna, ul. Krasickich 20.
3. Mr. F. Barszaka, ul. Łyczakowska 155.
4. Dr. M, Beiscra i  S.ki, ul. Legionów 25.
5. Mr. A. Braunsteina, — Zniesienie. —
6. Air. F- Dewechego, ul. Słowackiego 12.
7. Mr. W. Dobrzańskiego, Akademicka 2.
8. Mr. A. Ehrbara, ul. Łyczakowska 5.
9. Mr. J. Glatzel, ul. Na Bajkach 1. 25.
10. Mr. O. Hellmana, ul. Kopernika 25.
11. Mr. K. Kajetanowicza, ul. Słoneczna 1.
12. Mr. J. Kwartnera, Zamarstynowska 54.
15. Mr. H. Lewitesa, ul. Kochanowskiego 85.
14. Mr. T. Łazowskiego, ul. Gródecka 1. 81.
15. Mr. H. Messuty, ul. Król. Jadwigi 51.
16. iMr. J- Mundówny, Bogdanówka 1. 67.
17. Mr. M. Oberlacndera, ul. Piekarska 55.
18. Mr- W. Sarkisiewicza, Zyblikiewicza 14.
19. Mr. L. Śladowskiego, ul. Halicka 1. 19.
20. M t. K. Steczkowskiej, ul. Sw. Zofii 26. j
21. Dj. S. Stenzla, plac Mariacki 1. 8.
22. Mr. M. Terleckiego, ul. Grodzickich 2. 1 
25. Mr. K. Dulla, ulica Piłsudskiego L 14. |

J u g o s ło w ia n ie  w e  L w o w ie
Wczoraj o godz. 16.45 przyjechał do 

Lwowa z Katowic w podróży koncerto* 
wej po Polsce Akademicki Jugosłowiań 
ski Chór Mieszany „OBILIC*'. Z  chwi 
lą wjazdu pociągu wiozącego drogich 
gości do Lwowa, połączone chóry lwów 
skie przywitały ich hasłem „Leć pieśni 
w dal“ Szopskiego.

Następnie przeprowadzono gości do 
sali recepcyjnej, gdzie powitał ich imię* 
niem prezydenta miasta radca magi* 
stratu dr. Łaba, po , nim przemawiał 
konsul Jugosłowiański dr. Bronisław 
Wysoczański, po czym chór kolejowy 
„Syrena11 odśpiewał Hymn Jugosło* 
wiański, następnie przemawiał w.imie­
niu Ligi Polskosjugosłowiańskicj prof. 
dr. Niemczycki, i reprezentant Chóru

Z TEATRU WIELKIEGO

P io s e n k i O rd o n ó w n y
Wieczór piosenek, trwający dwie i 

pół godziny w wykonaniu jednej ar* 
tystki, musi mieć wszystkie cechy atrak 
cyjności, musi mienić się rozmaitymi 
mi kolorami nastroju, musi śmiać się, 
płakać, porywać patetycznie i drażnić 
sentymentalnie, — ażeby utrzymać wi* 
dza i słuchacza w zainteresowanym na­
pięciu. To też większość „gwiazd" estra 
dy dobiera sobie zazwyczaj tancerzy, 
monologistów, wirtuozów, którzy wy* 
pełniają intermedialne punkty progra* 
mu, podczas gdy „gwiazda" odpoczy* 
wa.

Zarzuca się nieraz Ilancę Ordonó* 
wnej jej uparte „osamotnienie" w kon* 
certach. Zdaje się jednak, że niesłu* 
sznie: są w piosenkach, śpiewanych 
przez tę jedną artystkę, wszystkie wy* 
żej wspomniane przedtem elementy 
interesującego wieczoru. Dzięki prze* 
dziwnej umiejętności recytatorskiej 
(świetnie dobrane teksty), dzięki akro* 

\batycznej zmienności gestu, dzięki wre 
szcie czarowi indywidualnej nowości, 
Który daje Ordonka każdej wykony­
wanej rzeczy, publiczność zadowala się 
jej samotnością, cieszy się nią i omal że 

pragnie. •
Tym bardziej w tym sezonie obiazdo 

wtfm: Ordonówna wprowadziła tym ra 
zejn w ostatnim swoim koncercie szcze 
ślinie pomyślaną kompozycję do roz­
rzuconego zazwyczaj wachlarza swoich 
piosenek. N a razie ta  kompozycja obję 
ła tylko część wieczoru, — jednakże i 
na Jym niedużym odcinku dała bar* 
dzo dobre wyniki. Polegała na łącze* 
niu poszczególnych numerów własną 
kcnferencierką artystki, zastosowano 
również potęgowanie się zamierzonych

Panam a gazow a w  B orysław iu
Borysław. 7. 4. (Kor. wł.). W  dal* . 

szym ciągu wielkiego procesu bory- 
sławskiego gazowego w dniu dzjsiej* 
szym Sąd Grodzki w Drohobyczu 
przesłuchał świadków dyr. inż. Wy* 
szyńskiego i inż. Kamińskiego. Po* 
wyżsi świadkowie zeznawali o oko* 
licznościach, które miały mieisce jesz* 
cze w 1931 i 1932 r„ a nie pozos-tają w 
żadnym związku z przestępstwem po­
pełnionym na zegarach gazowych 
„Grazia" i „Synge" w . latach 1933 i 
1934.

Odnośnie do zegaru na „Mugdenie" 
w Borysławiu, w płaszczu którego 
znaleziono kilka dziur, umożliwiają* 
cych nieuczciwą manipulację z apara* 
tern zegarowym, to obaj ci świadko* 
wie tłumaczyli, że była to jakaś pro­
wokacja ze strony przeciwników, 
którzy chcieli wykazać, że manipulo* 
wano nieuczciwie nie tylko na zega* 
rze „Synge". ale na innych zegarach 
na szkodę dostawców gazów.

Coprawda, zeznali ci świadkowie, 
że także dwa inne zegary, które zmoh 
towano następnie na „Mugdenie" mia 
ły  rówież płaszcze podziurawione, 
.choć je wyjęto bezpośrednio przed ich

I Jugosłowiańskiego i Ligi Polsko*Jugo- 
słowiańskiej z Belgradu prof. Milan 
Nesić, po czym Jugosłowianie zainto­
nowali w języku polskim „Jeszcze Pol* 
ska".

W  końcu chór lwowski K. P. W . od* 
śpiewał pieśń „Do Boju". Komitet od* 
wiózł gości do Domu Studentek i Do* 
mu Akademickiego Weterynarii, gdzie 
ich wygodnie rozlokowano. Dziś o go* 
dżinie 8.45 złożyli Jugosłowianie na 
cmentarzu Obrońców Lwowa wieniec, 
wieczorem zaś w sali Polskiego Towa* 
rzystwa Muzycznego odbędzie się wiel* 
kin koncert „OBILICA" o godz. 20.15. 
Znikoma ilość biletów do nabycia w 
składzie nut Seyfartha, wieczorem zaś 
o godz. 7*mcj przy kasie.

nastrojów i efektów przez ułożenie od­
powiedniej kolejności piosenek.

A było tych piosenek bardzo dużo i 
wszystkie, z wyjątkiem dwóch czy 
trzech, —. nowe. Przede wszystkim no* 
we kuplety satyryczne, z tekstem na* 
cechowanym dobrym smakiem i pierw'* 
szorżędnie wykonane. Po tym cieniutka 
i subtelna w swojej parodii ballada sen 
tymentalna „O Jea Vertou‘‘ i czarnej 
danre i dwa nowe, charakterystyczne 
dla Ordonki, motywy hiszpańskie. Naj 
piękniej jednak wydały się na estra* 
dzie i największy sukces widowni zdo* 
były polskie piosenki ludowe, stylizo* 
wane przez artystkę w perełki pełnej 
wdzięku poezji, melodii j tańca. W  o- 
gólc, tym razem, taniec i ruch stał się 
bodaj że najważniejszym momentem, 
ekspresji piosenkarskiej Ordonówny, — 
t.an'cc, trzeba przyznać doprowadzony 
do naprawdę artystycznych wyżyn i 
budzący zachwyt każdym niemal ru* 
chem, zwłaszcza rąk. Nie sposób tutaj 
nie wspomina o wspaniałym „Śmigusie" 
i uroczym oberku.

A przy tych wszystkich „nowościach", 
stare, wysłużone, a jednak wciąż entu* 
zjastycznie wywoływane przez publicz­
ność: „Melodie Warszawy", „Pieśń o 
Mac Donaldzie", „Święty Antoni", 
„Musisz..." i inne. Publiczność nigdy 
nie wypuszcza. Ordonówny bez niekoń­
czących się „bisów".

Obok tych piosenek wreszcie, — „re* 
wia mód". Zmieniały się tualety śpię* 
wającej .pewnie z dziesięć razy. Jedna 
piękniejsza od drugiej. A najpiękniej* 
sza — sukienka utrzymana . w stylu 
„polskiego Biedermaiera" pachnąca 
„Warszawianką" i „ostatnim dzisiaj 
mazurem..." M. F

zmontowaniem z magazynu „Małopol 
ski".

Okoliczność tę potwierdził również 
świadek Nieżabitowski. który wyja* 
śnił, że zegary te nabyto od firm sfu* 
zjonowanych z „Małopolską", a na 
usprawiedliwienie tych wywierconych 
dziurek w płaszczach zegarów dodał 
tylko słowa „bo Borysław iest prze­
cież Borysław".

Po dwudniowej rozprawie, trwają* 
cei do późnych gódzin wieczornych, 
Sąd odroczył posiedzenie na dzień 
14*go i 15sgo bm.

Bronili adwokaci dr. Zakrzewski z 
Drohobycza, dr. Landau ze Lwowa, 
dr. Zausner z Sambora i dr. Axer ze 
Lwowa. (Zak)

ZAMACH SAMOBÓJCZY 
W  LESIENICACH

Ta) Wieczorem zawezwane zosta* 
ło Pogotowie Ratunkowe do Lesie* 
nic, gdzie w zamiarze samobójczym 
usiłowała otruć się iodyna niejaka 
Helena Szelińska, licząca 24 lat. Po* 
gotowie przewiozło ją do Szpitala 
Powszechnego..

Powrót wytieuki szkolnej 
z Wioch

(a) Onegdai powróciła do Lwo» 
wa wycieczka szkolna Zakładu na* 
ukowego p. Olgi Zychowiczowej, 
skierowana w czasie ub- feryj świą* 
tecznych do Włoch. Wzięło w niej 
udział 30 uczenie klas wyższych 
pod troskliwą opieką swej Przeło* 
żonej i pp. nauczycielek. Wycieczka 
wyjechała w dn. 20 marca br. przez 
Ławoczne do Budapesztu i była na 
tej drodze wprost entuzjastycznie 
witana przez zgromadzoną na dwór 
cach ludność węgierską. Po jedno* 
dniowym pobycie w stolicy Węgier 
młodzież ruszyła w dalszą drogę do 
Wenecji, którą zwiedziła w ciągu 
dwu dni, przedsiębiorąc również 
wycieczkę na Lido i biorac udział w 
uroczystości faszystowskiej poświę* 
cenią nowej strady w tym mieście. 
Po Wenecji zatrzymał lwowskie u* 
czenice Rzym, w którym zabawiły 
cztery dni. Należycie ułożony pro* 
gram umożliwił uczenicom pozna* 
nie najważniejszych zabytków sta* 
rożytnego miasta oraz Rzymu pa* 
pieskiego i jego wspaniałych zbio* 
rów. Poznano również okolice mia* 
sta w czasie wycieczki na via Appia, 
gdzie zwiedzono katakumby św. 
Kaliksta. W  ciągu Wielkiego Ty* 
godnia brała młodzież udział w."* 
roczystościach w kościele św. Pio* 
tra, a dzięki staraniom naszej Am* 
basady przy Watykanie otrzymała 
karty wstępu na uroczystość papie* 
ską w niedzielę Wielkananocną. W  
Neapolu zabawiła wycieczka prziez 
dwa dni, 'spędzając pierwszy z nicH 
na wyspie Capri, w drugim zw ie* 
dzaiąc Pompeji i miasto. Od Ne* 
apolu rozpoczęła się droga powrot* 
na, która wiodła przez Gennę i Me* 
diołąn z powrotem do Wenecji, a 
następnie alpejskim szlakiem do 
Wiednia, gdzie zaiał się nia ze szcze 
golną troskliwością p. konsul Neu* 
man, w którym uczenice znalazły 
niestrudzonego przewodnika po' 
mieście.

Wycieczka pod każdym wzglę* 
dem udała się znakomicie. Dzięki 
poparciu naszych poselstw zagra* 
nicznych uzyskano znaczne zniżki 
kolejowe oraz tanie pomieszczenie 
w hospicjach i hotelach, karność 
wśród zastępu uczenie panowała 
wzorowa, a forsowna jazda nie po* 
zostawiła żadnych ujemnych na* 
stepstw. Opracowany plan podróży 
umożliwił uczenicom należyte za* 
poznanie się z pomnikami kultury 
włoskiej, znaczne rozszerzenie hory* 
zontu naukowego i pogłębienie wia* 
domości, zdobywanej w  codziennej 
pracy szkolnej. Te piękne wyniki 
zawdzięczają uczenice w pierwszym 
rzędzie Przełożonej p. Żychowiczo* 
wej, która w czasie całej podróży 
niestrudzona była opiekunka swych 
uczenie. Wycieczkę prowadził red. 
A. Medyński,

WŁAMANIE DO KIOSKU
(a) Po przebiciu otworu w ścia< 

nie drewnianej nieznani sprawcy do* 
stali się wczorajszej nocy do kiosku 
Eliasza Rittla przy ul. Tkackiej 28, 
skąd zabrali 8 lamp sufitowych ? 
brązu, łącznej wartości 2.000 zł.

OBŁAWA POLICYJNA ZA* 
GARNĘŁA 65 OSÓB

(a) Przeprowadzona wcziorajszei 
nocy obława policyjna na terenie I- 
i IV. Komisariatu P.P. zagarnęła w 
sieć 65 podejrzanych osobników, 
których doprowadzono do aresz* 
tów policyjnych.

POŻAR SUFITOWY
(a) W  mieszkaniu Szymona Kart 

nera przy ul. Miodowej 9 wybuchł 
wczoraj wieczorem pożar, spowo* 
dowany wadliwa budową komina, 
od którego zajęły się belki sufito' 
we. Pożar został rychło ugaszony.
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KRONIKA MAŁOPOLSKI
Repertuar teatrów 5 kino­

teatrów:
BORYSŁAW. Coló&seum: „Ada tb nic 

wypada", Grażyna: „Płomienne serca", Pa* 
lace: „Dwa dni w raju".

BRZOZÓW. Goplana: ,,Maia mateczka" 
i „Doktor X".

BUCZACZ. Pałace: „W krainie szczę*

C.ZORIKÓW. Casino: „Jadzia".
Lf*<vm>BYCZ. Sztuka: „Rotmistrz v. 

Werferi", Wanda: „Mayerling".
JAROSŁAW. Dom Żołnierza: „Cyrk na 

arenie", Pałace: „Szarża lekkij brygady", 
Sokół: „Teodora robi karierę".

KAMIONKA STRUM. Apollo: „Miłość 
Fr. Doktor".

KOŁOMYJA. Mars: „Paryż. — Londyn", 
Gwiazda: „Szarża lekkiej brygady".

LUBLIN. Apołło; „Ucieczka Tarzana", 
Corso: „Dyplomatyczna żona". Gwiazda: 
„Mały lord" i „Pcpi", Venus: „Mleczna dro 
;a" i „Biały Tarzan", Rialto: „Judei", 
Stylowy: „Płomienne serca".

PODHAJCE. Sokół: „Chińskie morza".
PRZEMYŚL. _ Olimpia: „Noc przed bi* 

twą", Fotoplastykon: „Hiszpania".
RZESZÓW. Apollo: „Noc przed bitwą". 

Henryka: , Jej pierwsza miłość", Muza: „Tyl 
ko raz kochała"

SĄDOWA WISZNIA. Apollo: „Eski.
mSTANISŁAWÓW. Teatr: „Madame Sans 
Gene", Casino: „Szatański cow * boy", O* 
timpia: „Anihouy Adverse", Urania: „Sam 
Dódśwprth", Ton: „Suzy", Warszawa: 
„Noe przed bitwą".

STRYJ. Apollo: „Nicpoń", Sokół: rewia

Repertuar Teatru Pokucko- 
Podolskiego:

9. 4. TREMBOWLA. Popol. „Intryga i mi* 
łość", wiccz. „Madame Sans Gene". 
SANOK. Popol. „Wąsy i peruka", — 
wiccz. „Ludzie na krze".

Zp A'fn n i  s la w o w u
WALNE ZEBRANIE WOJEW. 

OKRĘGU LOPP. W  sali Kasyna Pol- 
skiego w Stanisławowie odbyło się 
doroc-nc a . -(.branie Wojew. Ok>egu 
LOli' i 'd  przewodnictwem, wojewo 
dy gen. Pasławskiego. Złożone na ze­
braniu sprawozdania z działalności 
Okr. LOPP. wykazują wprost imponu 
jące Wyniki prac.

W  roku sprawozdawczym Wojew. 
Okręg LOPP. posiadał 12 obwodów 
powiatowych LOPP. z ilością w zwyż 
650 Kół, skupiających w sobie około 
28.000 członków rzeczywistych i wspie 
rających. W  działalności propagańdo* 
wej wygłoszono zwyż 360 odczytów i 
wykładów, których wysłuchało ponad 
18.000 osób. Przeprowadzono 20 kur* 
sów modelarstwa lotniczego z ilością 
ponad 400 uczniów. Na kursach tych 
Wykonano około 350 modeli latają* 
cych. Na terenie Okręgu zorganizowa 
no w Dolinie, Kałuszu i Stanisławo* 
wie koła szybowcowe LOPP. oraz 
szkołę pilotażu szybowcowego w W y 
godzie, którą ukończyło 60 pilotów, 
uzyskując kategorię „a‘‘ i „b“. W  okre 
Sie sprawozdawczym ukończono bu* 
dowę lotniska na Dąbrowie. Budowa 
‘ego lotniska kosztowała dotychczas 
°koło 180.000 zł. Koszta budowy zo* 
stały całkowicie pokryte ze składek 
członkowskich.

Ponadto LOPP. w  r. ub. wykonała 
część prac przy budowie obserwato­
rium wysokogórskiego ze stacją me­
teorologiczną na Pop Iwanie. Po 
sprawozdaniu kasowym komisji rewi* 
zyjnej i udzieleniu absolutorium jnsp. 
Jan Jasiński przedstawił plan działał* 
ności Wojew. Okręgu LOPP. n  rok 
pszyszly, po czym dokonano wybo* 
>'ó\v uzupełniających zarządu. W  cza* 
Sie obrad odczytano następującą depe 
szę- „Wałr.e zgromadzenie śląskiej 
LOPP. postanawia ofiarować Szkole 
Lotniczej w Stanisławowie eskadrę 
samolotów szkolnych typu „RWD“ 
^kupionych ze składek śląskiego spo 
Jeczeństwa, pragnąc w ten sposób dać 
dowód, jak drogie i bliskie są społe* 
czeństwu Śląskiemu Wschodnie Kre­
sy Rzeczypospolitej i wyrazić Pola- 
k°ni tam zamieszkałym i dla Państwa 
Pracującym swą gotowość przyjścia z 
Pomocą w miarę swych sił i możności, 
gdy zajdzie tego potrzeba". Wiado*

mość ta została powitana z entuzjaz* 
mcm. W  odpowiedzi walne zebranie ■- 
wysłało na ręce pana wojewody Gra­
żyńskiego telegram dziękczynny.

DNI PRZECIW GRUŹLICZE NA 
TERENIE WOJEW. STANISŁA­
WOWSKIEGO. Wojewódzkie i po* 
wiatowe Komitety na obszarze Woje* 
wództwa stanisławowskiego przystą* 
piły do pracy przygotowawczej w 
związku z organizacją dni przeciwgru* 
żliczych w czasie od 7 do 30 bm.

ZAMKNIĘCIE DROGI W  związ* 
ku z przystąpieniem do przebudowy 
drogi państwowej Nr. 9 na odcinku 
od Krechowiec do Drohomirczan Po* 
wiatowy Zarząd Drogowy w Stanisla 
wowie zamknął na czas budowy wy< 
mieniony odcinek dla ruchu kołowe­
go. Ruch kołowy będzie skierowany 
z Krechowiec drogą gminną Krechow 
ce * Opryszowce. oraz drogą powia* 
fową Stanisławów * Radcza do Rad* 
czy i wkońcu drogą gminną Radcza* 
Łysie do Łyśca.

X  S a n o k a
JAK PRACUJE RODZINA WOJ- 

SKOWA W  SANOKU. Ostatnio wy* 
jechała z Sanokla delegacja Rodziny 
Wojskowej w osobach: pułk. ‘Csadka, 
prezeski R.W. p. 'Csadkowei. p. Ku* 
niewskiej oraz kpt. Kuniewskicgo do 
wiosek łemkowskich w pow. sanockim 
i leskim. N a tym terenie R.W. pracuje 
już od szeregu lat. W  2ernicv Wyżnej 
obdarowano mieszkańców ubraniami, 
obuwiem, bielizną, ponadto rozdzielo­
no 41 paczek żywnościowych. Dzieci 
otrzymały słodycze. Żernica Wyżna 
jest zamieszkałą przez bardzo ubogą 
szlachtę zaściankową. — Dla rozdania 
ubogim gminy Komańcza złożono na 
ręce miejscowego proboszcza ks. Niem 
czyckiego większą ilość ubrań, trzewi* 
ków, bielizny, 60 paczek' żywnościo­
wych i 50 zł. w gotówce. — Z dobro* 
czynnej działalności R.W. skorzystali 
również mieszkańcy gromady Załuż, 
obdarowani odzieżą, bielizna, obu­
wiem oraz 30 paczkami żywnościowy* 
mi. — N a pierwszą wiadomość o ka* 
tastrofalnym pożarze w Miejscu Piasto 
wym, pow. Krosno, R.W. pospieszyła 
z pomocą pogorzelcom, dostarczając im ; 
ubrań i żywności. — W  Gromadzie Za 
hoczewie, pow. Lesko, zaopiekowano 
się skromną świetlicą strzeledką, przy 
czym panie z R.W. obiecały sie nią sta­
le opiekować. — Duszą tej pracy jest 
dowódca 2 p. s. p. pułk. Csadek.

Ze S try ja
Cr.) BAŁAGAN W  GIMNAZJUM 

ŻEŃSKIM LUX. Strony zaintereso* 
wane skarżą się, że uczący w  niektó*

KRONIKA LUBELSKA
DZIĘKI NIEZNAJOMEMU UNI* 

KNĘŁA ŚMIERCI. Dura Bronisława, 
przechadzająca się na rogu ul. Lipo­
wej i Krak. Przedmieście o godzinie 
18-ej, niespodziewanie została napad* 
nięta przez swego męża Jana, który u* 
siłował zabić ją siekierą. W  tym mo* 
mencie przechodzący nieznany na* 
padniętej osobnik, chwycił Durę w po 
rę za rękę, czym uniemożliwił zada* 
nie niechybnie śmiertelnego ciosu. 
Organa policyjne wdrożyły docho* 
dzenie.

ZJZAD L. M. I  K. W LUBLINIE. 
W  dniu 11 kwietnia b. r. odbędzie się 
w Lublinie, w  Domu Żołnierza Vl*ty 
Zjazd Okręgowy Ligi Morskiej i Ko* 
lonialncj. Zjazd rozpocznie się uroęzy 
stym nabożeństwem w kościele Pb* 
Wizytko,wskim, które odprawi ks- 
prałat Gostyński. Następnie uczestni­
cy zjazdu przejdą przed gmach magi* 
stratu, gdzie nastąpi złożenie wieńca 
przed tablicą ku czci ś. p. gen. Gusta* 
wa Orlicz*Dreszera. Obrady rozpocz* 
ną się o godz. ll*ej przemówieniem 
prezesa Okręgu pułk dypl. Stefana

■ rych klasach języka łacińskiego p. 2., 
opłacany z pieniędzy towarzystwa, 
zbyt często odwołuje godziny, a cza* 
sem spaźnia się na nie, co sprawia, że 
uczennice nie wiele umieją i są skaza* 
ne na pobieranie lekcyj. Może p. Ku* 

. rator lwowskiego zainteresuje się tą
.sprawą.

Z Sądow ej Wiszni
DZIECI DLA NATBIEDNIEJ*

SZYCH. Onegdaj odbyło sie stara­
niem kierownictwa szkoły powszech* 
nej w sali Domu Polskiego przedsta* 
wiertle p. t. „Pocałunek wiosny" ode* 
'grane przez dzieci szkolne. Dochód 
przeznaczono na cele dożywienia naj­
biedniejszej dziatwy szkolnej.

Z Jarosławia-
ZE SPORTU. Jarosławskie „Ogni* 

sko“ rozpoczęło sezon meczem towa* 
rzyskim „ze Sionem" (Przemyśl), prze 
grywając 1:2. Najlepsi z „Ogniska" 
Michalik i Teichman. (AB).

KOŃ ZABIŁ DZIECKO. Groszko 
Leon usiłował wsiąść na konia, który 
znajdował się w gospodarstwie jego 
ojca. Koń kopnął chłopca w skroń 
kładąc go trupem

Z Buczacza
(a. p.). ZJAZD KOLEŻEŃSKI

PODZAMECZAN. Na dzień 16. 
li-pca b. r. zapowiedziany jest Zjazd 

. Koleżeński wszystkich tych, którzy 
pochodząc z gminy Podzameczek, u* 
kończyli gimnazjum w Buczaczu 
względnie w innych miejscowościach. 
Wielu z nich mimo rozmaitych trudź 
ności dzięki nadzwyczajnym wysil* 
kom i ińdywiduąińej pracy zajmuje 
.dziś bardzo poważne stanowiska. Na 
czele zjazdu stoi senior Podzameczan 
ksiądz Adolf Prorok, proboszcz para*

. fii- rźym.*ka‘tol. w Ostrowie koło So* 
kala.

(a. p ). DW A LICEA W  BUCZĄ* 
CZU, Zarządzeniem Ministerstwa 

■W. R. i O. P. miasto nasze otrzyma li* 
ceum typu humanistycznego i typu 
matematyczno * przyrodniczego.

Z Ż ó łkw i
ŚMIERĆ U CZN IA  POD KOŁAMI 

AUTA. Szofer Franciszek Skęciwilk 
wracał szosą ź Zamościa do Lwowa. 
Mijając Wolę Wysoóką, szofer za* 
uważył na szosie chtopca, który w pe* 
w&ej chwili niespodzianie skoczył na 
środek drogi. Kierowca nie bvł w sta 
nie wyminąć chłopca, który śmiertel* 
nie potłuczony wyzionął ducha po pa 
iu  godzinach w szpitalu. Samochód,

Iwanowskiego, po czym dyrektor L.
M. i K. z Warszawy, p. Jan Dębski 
wygłosi referat programowy. Obecny 
zjazd Ł. M. K. zapowiada się b. inte* 
resująco ze względu ną przypadające 
w tym roku pięciolecie istnienia O* 
kręgu L. M. K. w  woj. lubelskim —

GROŹNE POŻARY. Z nieustalo­
nej przyczyny, na- szkodę Rzednika 
Jana, mieszkańca wsi Żółkiewka pow.. 
Krasnostawskiego spłonęły dwa do* 
my, zabudowania gospodarcze oraz 
inwentarz żywy i martwy i na szkodę 
parafii rz.-kat. w Żółkiewce spłonął 
dom i obora, zaś na szkodę Zamia 
Józefa, krowa. Ogólne straty wyno* 
sza około 6.365 zł.

ZAM ACH SAMOBÓJCZY NA* 
UCZYCIELA. W  mieszkaniu swoim 
w Piaskach pow. lubelskiego popełnił 
samobójstwo celnym wystrzałem z re* 
w o lw e r u  w  głowę nauczyciel szkoły 
powszechnej^ 41»letni Dębiński Ste* 
fan. Przyczyną samobójstwa był roz* 
strój nerwowy i niesnaski rodzinne.

uderzywszy w słupek stoczył się do 
rowu. Policja ustaliła, że przejechany 
jest 12*letni uczeń z Kamionki .woło­
skiej). Anatol Buczima.

Z  lizeszow a
D Z IA Ł A L N O Ś Ć  T  S  L . W  MA* 

Ł O P O L S C E  Ś R O D K O W E J . Z w ią -
| zek Okręgowy T. S. L. w Rzeszowie 

obejmujący swą działalnością 8 powia 
tów Małopolski Środkowej, a to: 
Brzozów, Krosno, Kolbuszowa, Łań­
cut, Nisko, Przeworsk. Rzeszów i 
Tarnobrzeg z każdym miesiącem roz* 
wija coraz to żywszą działalność.

W  okresie ostatniego półrocza o*' 
światowego powstały na terenie Zwią 
zku dwa nowe Koła, tak, iż obecnie 
Związek liczy 29 Kół czynnych i dwa 
Koła w Rozwadowie i Tyczynie, któ* 
re znajdują się w stadium reorganiza* 
cjj, czytelń natomiast powstało 34, 
tak, iż obecnie na terenie Związku 
istnieje 198 czytelń. Niezależnie od bi* 
biotek stałych, istnieje na terenie O* 
kręgu 8 Pow. Bibl. Centr., liczących 
łącznie 11.865 dzieł, oraz szereg czy* 
teń w różnych miejscowościach. Dzia* 
łalność oświatowa Zw. Okr. idzie o- 
becnie w kierunku roztoczenia opieki 
nad placówkami, rozszerzenia i po­
głębienia pracy oświatowej drogą wy* 
jazdów. lustracji a przede wszystkim 
przez konferencje rejonowe Zarządów 
czytelń i odprawy bibliotekarzy.

Zgodnie z dotychczasową tradycją 
zorganizowano w ostatnim półroczu 
oświatowym na terenie Zw. Okręgo* 
wego Uniwersytet Powszechny w 
Rzeszowie oraz 7 Niedzielnych Uni* 
wersytetów Wiejskich.

Chcąc- oddziaływać na miejscowości 
dalej oddalone od siedziby Kół, za* 
początkowało rzeszowskie Koło TSL. 
prowadzenie dojazdowych kursów o* 
światowych. Pierwszy taki kurs odby 
wa się obecnie w Nowej W si i cieszy 
się dużą frekwencją.

Poza tym zorganizowano osiem 
<j*cio' tygodniowych kursów gospodar 
stwa domowego, zorganizowano kurs 
rolniczo * sadowniczy, kurs dla skle* 
pikarzy wiejskich i t. p.

Jeżeli chodzi o charakterystykę te­
renu stwierdzić należy, że wieś rze­
szowska odczuwa żywo potrzebę o* 
światy o garnie się do niej żywiolo*

Z  T a rn o p o la
ZJAZD URZĘDNIKÓW  W  TAR 

NOPOLU. Dnia 4 b. m. odbvł się w 
Tarnopolu zjazd delegatów i walne 
zebranie Wojewódzkiego Związku 
Stałych Delegacji Pracowników Pań­
stwowych i Emerytów z całego Woje 
wództwa tarnopolskiego. Zagai! ze* 
branie i powitał licznie przybyłych 
delegatów powiatowych i członków 
miejscowych, prezes Zygmunt Turę* 
cki.

Z D rohobycza
ŚLUBOWANIE MŁODZIEŻY A* 

KADEMICKIEJ W  DROHOBYCZU 
Staraniem drohobydkiej młodzieży aka 
demickiej studiującej na wyższych u- 
ezelniąch R. P. odbyło się 4 b. m. uro* 
czyste, nabożeństwo w kościele para* 
fialnym w Drohobyczu, które odpra* 
wiał ks. prałat dr. Kotula. Następnie 
kazanie wygłosił katecheta Gościński, 
poczym odbyło się poświęcenie za­
wieszenia ryngrafu przed obrazem 
Matki Boskiej, a następnie młodzież 
akademicka złożyła uroczyste ślubo* 
Wanię.

N a zakończenie ks. dr. Kotula wy* 
głosił kazanie na temat okoliczno* 
ściowy.

Z Jaworowa
SESJA BURMISTRZÓW I WÓJ* 

TÓW . W  dniu 3 b. m. odbyła się pod 
przewodnictwem starosty powiatowe* 
go sesja burmistrzów i wójtów tut. po* 
wiatu. N a sesji omawiano szczegóło-
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wo sprawy dotyczące gospodarki w i 
miastach jak i gminach, sprawę opie* 
ki społecznej i inne.

BURMISTRZ ZAW IESZONY W j 
URZĘDOW ANIU. Zarządzeniem | 
wojewody lwowskiego w dniu 3 b. m. 
zawieszono w urzędowaniu w związ* 
ku z prowadzonymi dochodzeniami 
burmistrza m. Jaworowa T. Neffa

ŚW IĘCONE ZW. STRZELECKIE 
GO. Związek Strzelecki Oddział w 
Jawcrowie urządza w dniu 10 b. m. 
w  swojej świetlicy wspólne święcone 
dla wszystkich członków Związku.

Z Sokala

T O K ! OZitCINNE: „PO LO N IA

PIĄTEK, DNIA 9 KWIETNIA 
6.30 Audycja poranna. — 7.25 (Lw.) Pro<

gram na dzisiaj' — 7.30 (Lw.) „Parę infor* 
macji". — 7.35 (Lw.) Muzyka lekka z płyt. 
8.00 Audycja dla szkół. — 11.30 Audycja 
dla szkół. — 11.57 Sygnał czasu i  hejnał. — 
12.03 (Lw.) Ryszard Strauss — (płyty). — 
12.40 Dziennik południowy. — 12.50 „O* 
gródek przy chacie'1 — pogadanka. — 
14.30 (Lw.) Koncert życzeń. — 15.00 Wia* 
domości gospodarcze. — 15.15 (Lw.) Mu* 
zyka lekka na płytach. — 15.30 Wiadomo* 
ści bieżące. — 15.35 (Lw.) „Młodzież lwów* 
ska przed mikrofonem1': — obrazek „Wio* 
sna idzie'1 w wykonaniu dzieci ze szkoły 
powszechnej żeńskiej im. Kordeckiego we 
Lwowie. — 15.55 (Lw.) Informator turysty* 
czny. — 16.00 (Lw.) Program na jutro. — 
16.05 (Lw.) Orkiestra Ed. Lorand — (pły* 
ty). — 16.15 (Lw.) Rozmowa z chorymi ks. 
kap. Michała Rękasa. — 16.30 Orkiestra Re* 
prezentacyjna Kolejowego Przysposobienia 
Wojskowego. — 17.00 „Licea ogólnokształ* 
cące" — odczyt. — 17.15 Koncert solistów. 
17.50 „Encyklopedia mówiona11. — 18.00 
(Lw.) Przemówienie kierownika Okręgowe* 
go Urzędu W. F. i  P. W. — Lwów. — 18.15 
Poradnik sportowy. — 18.25 (Lw.) „Przed 
sezonem turystycznym Lwowa" — pogadan 
ka — wygłosi Jan Bolesław Liwoczyński. 
18.35 (Lw.) Pataky: Muzyka cygańska — 
Potp. — (płyty). — 18.40 (Lw.) „Moje o* 
brazki'1 — pogadanka — wygłosi dr. Al* 
fred Laniewski. — 18.50 „Nowiny leśne". 
19.00 (Lw.) „Wypowiedzieli sie“  — skecz 
Wilhelma Raorta. — 19.20 „Z pieśnią po 
kraju". — 19.45 „Obój, rożek i  fagot'1. — 
20.05 „Maria" — opera w 3»ch aktach R. 
Statkowskiego. — 22.30 (Lw.) Muzyka ta* 
neczna na płytach. — W przerwie o godzi* 
pie 22.55: Ostatnie wiadomości — z  War* 
izawy.

yffYZTikClA. STAROSTWA W 
SOKALU. Inspektor starostw p. Al­
fred Neuman przeprowadził ostatnio 
inspekcję starostwa w Sokalu. Inspek 
cja trwała trzy dni.

ZJAZD DELEGATEK K. G. W. 
W  Sokalu odbył się zjazd delegatek 
Pow. Oddz. Kół Gospodyń Wiej» 
skich. Delegatki przybyły bardzo li* 
cznie mimo złego stanu dróg z najodle. 
glejszych krańców powiatu. Przewo* 
dniczyła Zjazdowi, przewodnicząca 
K. G. W . p. H. Obertyńska.

Z ŻYCIA KULTURALNEGO. W 
Sokalu odbył się koncert wyborowej 
orkiestry pułku ze Lwowa, która wy* 
konała bardzo udatnie szereg utwo* 
rów muzycznych. Koncert rozpoczął 
się powitaniem Starosty pow. i zebra* 
nej publiczności przez p. mjr. Wie* 
ozorka. Koncert stał na wysokim po­
ziomie artystycznym.

ZNALEZIONE ZWŁOKI. We wsi 
Góra pow. Sokal, znaleziono w dniu 
wczorajszym w ogrodzie obok chaty 
zwłoki Włodzimierza Sanockiego lat 
24 z przestrzeloną twarzą. Obok 
zwłok leżał ucięty karabin z wystrze* 
loną łuską. Strzał, jak stwierdzono 
był oddany z bliska na co wskazywa* 
ły  opalone brzegi rany. Dotychczas 
nie zdołano ustalić czy zachodził tu* 
taj wypadek zabójstwa czy samobój­
stwa, tym bardziej, że ś. p. Sanocki 
był zawodowym złodziejem. Docho* 
dzenia trwają.

I  óżeczba i  łó żk a  m e ta lo w e  — Z A B A W K I — W yro b y  
koszykarskie  — M eb le  g ię te  i  w erandow e —  Sztuka  
ludow a — W alizy  podróżne —■' A r ty k u ły  gospodarcze

LWÓW, KOPERNIKA U
T e le fo n  226-09 ---------i 1794LUD W IK  HEGEOiiSS

P O M O C  L E K A R S K A

Zmiana adresu.

U 0 « r. j. b r a n ie w s k i
przeniósł się i obecn ie  przyjm uje w Zakładzie dentystycznym
L w ó w ,  u l .  A K A D E M I C K A  18. t e l .  2 3 7 -5 3

(nad sklepem p. Muslalowicza)
Ceny niskie 1899 D ogodne w arunki

POSflO POSZUKUJĄ

Ogłoszenia w tej rubryce z, 
mieszczamy po 3 grosze a

MŁODY
inteligenty człowiek, obejm ie 
jakąkolwiek pracę  biurową, 
kasjera lub inkasen ta, może 
złożyć kaucię  Pośrednictw o 
w ynagrodzę. — Z głoszenia 
Admin. „Dziennika Polskie­
go" sub „Praca". 5879

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10 

groszy.
KUPIĘ

obrazy czeskich m alarzy: 
Jarosław a Cermaka, Jó zefa  
Navratila e tc. Pod „A m ator" 
do A dministracji. 5885

R Ó Ż N E

SPÓLN1CZK1
zam ożnej i bardzo inteli­
gentnej poszukuję. — Pod 
„Pewne 20% “ do  Admini­
stracji. 6886

PODATKI
zeznania, odwołania. Radca 
ska rbu  Baczyński, Kilińskie­
go 3. 5880

N APRAW Y
zegarków — zegarów oraz 
biżuterii, wykonuje solidnie 
i tanio pracownia zegarmi* 
strzowsko < złotnicza Albin 
Mufka, pl. Bernardyński 3, 
zab. OO. Bernardynów.

ZA WYROBIENIE 
stałej posady w oźnego dam 
wysokie w ynagrod enie. — 
Listy Admin. pod „500“ 5889

ROWER
w dobrym  stan ie  kupię . — 
K rasińskiego 31 I. p. 5890

BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo* 
wania, remontowania mie* 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość11. Kotlar* 
ska 12/1. 616

Z Ł Ó Ż  D A T E K
NA

BEZROBOTNYCH!

ABSOLWENT
szkoły Techniczne| z pra­
ktyką w laboratorium  chem. 
i b u rze , poszukuje odpo­
wiedniej pracy. Może złożyć 
500 zł. kaucji. Z głoszenia do 
„Dziennika Polskiego" pod 
„Technik" 5860

ABSOLWENTKA 
sem. naucz, z dobrym i świa­
dectwami poszukuje  jakiej- 
kolw ek pracy w miejscu 
lub na wyjazd. Z głoszenia 
do Adm. pod „Rc“. 5856

|  O G Ł O S Z E N I A  j Daj grosz na T. S. L.

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10 

groszy.

DO SPRZEDANIA 
pa rcele  budowlane przy ul. 
Lwowskich Dzieci 53 I przy 
ul. Torosiewicza. W iadom ość 
plac  Bilczewskiego 8, u  go ­
spodarza. 5878

POKÓJ
nleumeblowany do wyna­
jęcia. — Ul. Czereśniowa 3.

5870

MATRYMONIALNE

Z A  BEZCEN
najwykwintniejsze Branki, 
j narzuty, kapy, modelowe 
koronki, poleca Wytwórnia 
'Freilicha, Sykstuska 21.

2 PARCELE
ostatnie do sprzedania, przy 
ulicy Zamkowej 15. Wiado* 
mość telefoniczna 288*37 — 
między 2—4. 5864

CZTEROPOKOJOWE 
pełnokom fortow e, słoneczne 
m ieszkanie od m aja  do wy­
najęc ia. Zyblikiewicza 41,

PARA RASOWYCH 
dobermanów » pinczów —> 
6 tyg., tanio do nabycia. — 
Snopkowska 37, m. 7.

5847

SPRZEDAM
dom duży, nowy, murowany 
z ogrodem, 7 dużych ubika* 
cjl z przynależytościami, — 
półkomfort, przy stacji ko* 
lejowej w Pustomytacti. — 
Wiadomość na stacji.

LELEWELA 5 
wolne, cztery pokoje z 
komfortem, odremontowa* 
ne. Tel. 281*24. 5865

PRZYSTOJNA
wesoła szatynka, wzrostu 
średniego, na sta łe j, dobrze 
płatnej posadzie, posiadająca 
pięknie u rządzone trzypo­
kojowe m ieszkanie, pozna 
pana n a  wyższym stano ­
wisku do lat 42, w celu m a­
trymonialnym. Tylko poważ­
ne zgłoszenia do A dministr. 
„Dom atorka". 5887

PERFUMERIA
w centrum  do sprzedania. 
Z głoszen ia  do Administracji 
pod  „O kazja". 5875

POKÓJ
frontowy komfortow y, nie- 
krępujący, wynajmę poważ­
nym . Tarnowskiego 4, m. 1.

5877

URZĘDNICZKA 
na posadzie, w esoła, przy­
sto jna, pozna pana  na s ta ­
nowisku w celu m atrym o­
nialnym. — Listy do  Admin. i 
„Cicha przystań". 5BBB

M IE S Z K A N IA

Meble gięte i b iurowe
poleca firm a

fl. NONIEWICZ i Syn
L w ó w ,  B a t o r e g o  1 2 , teł. 276-00 
K o m pletne u r z ą d z e n ia  b l n r

Ceny ściśle fab ry czn e  1854

12. *1? © !
pragnie zakupić K O S M E T Y K I najlepszych fabryk 
krajow ych i zagranicznych w największym wyborze, 
zakupi po cenach bezwzględnie n a j n i ż s z y c h

w Perfumerii S. FEDERA
Lwów, Sykstuska 7. -  Filia Kopernika I5a  
Uwaga na F.rm ę: S . F E  D E R ! ! !

powyższe ogłoszeniPow ołujący się 
p iękny upom inek.

otrzym a
1878

SEKRETARZYK ANTYCZNY 
dam ski z różanego  drzewa 
sprzeda  „Em pire" Romano- 
włcza 11. 5884

KUFRY SZAFKOWE
walizy, worki na pościel, 
pudła na kapelusze i  koł* 
nierze, paski bagażowe po 
cenach najniższych poleca

PDurnuiNiii
RYMARSKO - GALANTERYJNA
N. B A R  E R , L w ó w
Sykstuska 2, obok firmy 

„Salamandra*1 1863

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz= 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

UJEJSKIEGO 6 
3  pokojow e, pełnokom for- 
towe, słoneczne, m ogące  za­
s tąp ić  4. 5873

PIĘKNY POKO J  
dam  w e willi własnej za nie­
wielką pożyczkę. Listy „O ko­
lica G óry J a ck a " . 5872

TRZYPOKOJOWE 
m ieszkanie pełnokom forto­
we od 1-go m aja przy ul. 
T arnow skiego 61 i Krasiń- 
sklego 31._____________ 5891

TRZY
piękne pokoje, kuchnia, — 
pełny komfort, ładna kamie, 
nica, poważnym reflektan. 
tom, bez podatku. Wójtów* 
ska 2, boczna Łyczaków* 
skiej przy przystanku.

5846

WOŁYNIANKA 
pragnie poznać a rystokra tę  
ducha wytwornego, 4 0 -5 0  
lat, dobrze sytuow anego 
(chętnie m ajora) w celu m a­
trymonialnym. A nonimy bez­
celowe. A dm inistracja Dzien­
nika Polskiego sub  „Sym­
fonia se rc " . 5876

O bw ieszczenie o licytacji
W m yśl §  83 Rozporządzenia Rady M inistrów  z dnia 25 

czerwca 1932 r. (Dz. U. Rz. P. Nr. 62 poz. 580), o  postępo­
waniu egzekucyjnym  Władz Skarbowych, poda je  s ię  do 
ogólnej wiadom ości, że dnia 20 kwietnia 1937 r . o  godz. 9'30 
w lokaiu 4. U rzędu Skarbow ego we Lwowie, pl. Gołuchow- 
skich 1, celem  uregulow ania należności Z akładu Ubezpieczeń 
Społecz. w e Lwowie, odbędzie s ię  sprzedaż z licytacji niżej 
w ymienionych ruchom ości: TW. 1326/35/V. 1) au to  cięża­
rowe 2-tonow e „ Pakard"  Nr. rej. 92296. — Cena szacun­
kowa 3.000 zł.

Z ajęte p rzedm ioty można oglądać dnia 20-go kiyietnia 
1937 roku  od godz. 9-tej do godz. 9'30 w lokalu  4. Urzędy 
Skarbow ego we Lwowie, pl. Gołuchowskich I. 1.

1903
Kierownik U rzędu Skarbowego

N a h l i k

Ul. LISTOPADA 1.
5 pokoi, kuchnia, — pełny 
kom fort do w ynajęcia. 5874

CZTEROPOKOJOWE, 
pełnokomfortowe, słonecz* 
ne, Wiśniowiecldch 1, róg 
Listopada, do wynajęcia.

5869
i R eklam a prow adzona niefachowo — to błądzenie  

naoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, którą zna jdziesz  
w  dziale ogłoszeniowym

„ D z i n n n i h a  P o l s k i e g o "

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoszenia w  tek śc ie : Na pierwszej stronie  zł. 0  90. W tekście  od 2 - 5  str. zł. 0-70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 0-50. Cała pierwsza strona zł. 1.100 
Cała strona  od 2—5 zł. 1.100. Cała strona  od 6-tej zl. 650. — O głoszenia za tek s tem : Ogłoszenia zwyczajne zł. 018 . Cała strona  zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0’18. 
N ekrologi: zł. 0-50 za m m. jednoszpalt. — Ogłoszenia drobne: O głoszenia d robne za wyraz zł. 0'05., handlow e po zł. 010, dla poszukujących pracy zł. 0-03, m atrym  zł 0-15 
Podstaw ą obliczenia je st 1 m m . w jednym  łam ie: strona  w tekście m a 4 łamy, za tek stem  6 łamów. -  K o m u n ika ty , n o ta tk i, w zm ianki kron ika rsk ie , a r ty k u ły  

o tre ś c i hand low ej, osobiste zł. I;50 za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

W y d a w c a :  M a ło p . W y d a w n ic tw o  ■ i L w o w ie  S p .  z  o g r . o d p .
D r u k a r n ia  S p . W y d .  S ło w a  P o lsk ie g o , L w ó w , u l .  Z injotQ w icjp> 15,

Ęfedaktor odpow ..- D r . K la u d iu sz  Hrąbyk-


